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A d m in is tra c ja  otw arta od g. 10—4 po poi. i  od 5—7 
wieczorem .

O głoszenia przyjm uje się  do godziny 6-e* w ieczorem .

D Z I E N N I K  K I J O W S K I

F I S I O  F O Ł I I T C Z N E ,  S F O Ł IC Z N E  1 L I T E R A C K IE .

a u » ł. *w&rt. półroea. >vcx 
PSENUIERATA. W  kraju  1 -  I Ł -

Za gran ica  1.50 4.50 9.—  lite—
Z a  rm la n ą  a d r a s u  8 0  kop*

GENY OGŁOSZEŃ; Z *  wie-az pe»>towv U'b ,f« o  mi< ste  
: e»d te k se m  40  k., i i  tekst. 20 k, NEKROLOGI po 40  k 
ta w iersza  petit, za k a id j r»*. W  ruDryce hacesta 
ie* | w  tekście tvieisz petitwwy lub jrg® miejsce 1 rfc 

Zw yczajn e małe: zr tek stew o d 'wyrazu po 4  k ,  pa 
ssn tiv  j i i e  pracy  po 3 k., przed tekstem '■.anwa^nie 
Doiaoseuia po lO .rb. ad tysiąca i koaz.a pocztowe

Num er p o jed y n c zy  5  k o p . |
Prenumeratę I ogłoszenia przyjmuje Admlnlśtm y ł j

C z a s  o d n o w i f  p r e i u n e m t e  n o  k u n  I V - t y .

Przypominamy Szanownym prenumeratorom., że dnia 1 października kończy się trzeci kwartał, Dla uniknięcia przerwy w  odbieraniu l7Dzien  
nika K ijowskiego44 prenumeratorzy kwartalni i miesięczni zechcą łaskaw ie nadeslćć prenumeratę przed upływem  września. 1131

zmarł dn. 18-go września w Hucie Czernelowieckiej 
na Podolu, przeżywszy lat 75,

2 łożenie zwłok do grobu rodzinnego na cmentarzu 
hucianskim odbądzie się dn 21 września. 11341

W s y a i ł i - ,  a tó .z y  oddali o at .m ią  posługę  1132Ł |
Ś. ; &  PAULINIE ORZESZ < OWEJ

oraz w yrtzH ł w spółczucie z powodu cięzkn j straty «rdee ne 
,k«* silBM  HUD2EIN0 .

w z r r a M i t R Z uKijowski =
Teatr- Pofsltr

tylko 5  występów:

S n i* dni. 21-go b. m. W O S O le  ‘  e^o.3 ^

„Losy Europy4 " |,£h ,k"ćhN wdklc La d tia  22 b. W in ­ tera.

foBtcdziatek d 23 b & Dobrze skrojony frak14 wich
G D eyely.

W iórek  dnia 24-ga b. m.

akiach

UMazury w Krakowskiem
kom edya ze śpiewam i . tańcami Małeckiego

Środa Jm» 25-go b m. Eros i Psyche' 1 i ‘'f‘ .i3 T
łat/skirgo. 1081O

2 - g i  A r t e l  J u b i l e r ó w

„ W O K A S J U ”
D n. i l - g i  w r z e n i a  z o s t a ł  o tw a r ty  |  p r z e -

Jfreszcraty lc  12 .

Sospodarstwo HyOiis

Wied/sława hr. B anisklpgp.
Narybek karpi galicyjskich. G »a- 
ranćyh CzystoScl rasy i wieku naryb­
ku. Obstalunki pr/yjw ujtm y do w y­
konania w  bieżąćrj j e i i i i i ,  a'ho na 
przyszły w  o nę loku sr. Kokituo K 

F. Z
Na żądanie możemy tlą podjąć do­
stawy nu ttacyę odbiorczą i s* liyaay 

w stelkiem i iiif jnnucyam i.
.dres pu czow y: et. Rokitno gub. 

kijowsHe,, Zar.?ąd lasów  W l d y s l j .  
w« hr. Frauick.ego w  Sieniawie.

H 23t

T e a t r  „ E X P R E S S “  “" i ’ cz*<yk| feat^ yfSoloweowa
Dziśjdn.^20, 21,;;22iT 2S-go września. j^N ow y program.

„ T e o d o r a ”
Klaks i kapelusz weso,k ko*edv,‘ z udIiłl

w  3-fh w ielkich oJdziałrćh 
w edług dramatu W ik  ora 

Sardo u.

k m ,H a k ia  L i n l t r r .

Sycylia Ł “ ; monika Gaumond
pod k .rr  mkiem B erezow skiego. Początek ceansów o godz, 5 w iec io  -em 
Szczegóły koncertu i treść -cbrazów  w  program ach. Ceny zw ycz.jn e.

Malownicza

Kino -Te;.tr A Szancera *«•» i z c z a t j k  3 8 .
D.-iś dn. 20, 21, 22 i 23 go września. N ow y p-egram .

ROZBITY WAZCN w  2 wie!, oddz. D*am. l'r  wed. treści zn*n. 
poezyi A.iuchtina. Zdjęcia rob, w  K-j-awie

Baciianalia f c S Ł  Saint Saensa
b.lrtn icy Ceaarrkirga Teatru W iei- f i s ,  r f .  I# w  ć w c .h

ie«to w  Moskwie E . h e l c e r .  n l i l 4 K d  r O r i l u n  oddziałaćE
AeS' ł . n i  P w (V»p  W ielka orkiestra symfontcz z
k»nedya. J  U .iI I IV  J- jq oS5D p 0?j kierunkiem a'ty

t̂y wyzwol/tneg > O tto  K a s a t u .  P o C ą te s  seansów o g » iz . 5 wiccz. 
iiCZ' g 'ily  kor-c ;-tu i treść obrazów  w  p ogramaćb. W c js c e  p j  skoń 
„zonyu* sean.ie. C en y zwyczajne.

WIELKA PIERWSZORZĘDNA k ESTAURACYA

M a i s o n  n  * o  r 11
L ł t a r a ś a k n  S o b o k  L ^ d m n r c .

Koncerty włoskbj orkiestry.
1-ej Ai t a l i  K«lnei>4 v ,

O U C Z A S  OR Ai d  v 
: rii .'LA W ' i    -------

S a a p s r f o a f a t !AaEf jiiucay v  
gait-.nJru

S a le t r ę  o h y l i j t k ą ,  S ó l p « l» « o w ą
i v*tclk ir inne nawozy nzti czne 

P O LFC A JĄ

t  Zdrojewski i Z. grabowski
iosa

Kijów, Pr-irczn* 9 5 6 5 6

19 D r e k o y a
M. • i i U l a l k j e a ,

Dziś o goozinie 8 m. 15 w .eczarem  n ? q j i , n '<  w  4 aztaCb. (Ceuy 
po raz l-szy  sztuka A . C trcuow ą ,<y\jLA I n a  zwyczajne). Dn'a 
21 września „ r  a b z d a  S a la o b o e k io *1 w  5 aat. Dnia 22 po poi. •  g. 12 
m. 80- „ S z la c h c ic  m ie s z c z a n in "  w 4-chl aktacb. L n u  23-«e «f<l- 
nie pr7yitępne przedstawienie Flid,u»ta>< w  5 akt. W  próbach nowa 
sztuka Natsnsona „ a  a ra u ra m l"  w  4 akt. Bilety nabywać można w  ka­
sie od g. 10 pp. 1 od g. 6 do końca przedstawienia. 10949

T a a t -  W i e j s k i  &£?££££.
Dziś dnia 20 września u » t M (* nuj-^ W alpurgii). B .orą udział (we, 

ług alfabetu ro» ) p p : Antonowicz, W orom ec M mtwid; pp.: Z irc  w.ew! 
Połajew, Cesew icz. B ile t i inni. Początek o godr. 8-eJ wict-m e s - 
futro dnia 21 uo raz 2 gi i*ov a u p e 'i  „ K o i ł a "  (f. Giojelii della Mactcu: 
.a) w  3-oh akt mueyka W olfa Ferrari. Nowe dekoracye. E w  s  u d t» ł 
>r.; B u rzrt, K a rp n w ę K .rejew a, L ei o w i, Spasow skt, Ctkk^aca; p p : 

BrajniD, M.żgajio, Moc: arow, S.em lonow, Sm ielski i inai Dnia 22 w  »<r 
po cenach ogólnte p r jjJ u r n y c h  „ R u s a łk a - 1. W ieczorem  po . enaćh 
zw yczajnym  „D a m a  P ik « a a " .  Dnia 23 go poraź 3 c i „ K o l i a "  Da. 
24 g» „ P i  o i-o k " .  Bilety naoyw ać można. *0851

D-r Cti rniak '5fir?n%r.
mocz., (speć. kur, strfoniem płc.) d? 
— 12, &—9 Kob. od 1 — 2. W  izyst 
s-ief snos kur. H ydr elefc *a'W lepr.

P z y b l^ k a ł S ’ę  pies jąnanik. 
P ro s ia y  włjścicstla w  p n e c lą . 

it 3-ch dni zgłoś ć się pud adresem. 
D.tiesiati my zaułek N j 5 m 7. I. No. 
i»icki. 11345

jE j« ir*e b it}  zart, d»-B.urx C en ­
tralnego w Stawiszczaeh ictroli- 

gator po ar, kawaler O fzity  z po- 
-. ażcemi r<rferei!Cyami -  p .c-tą  pod 
a 'resem: Stawia c-zc ói.w:*iu Tnras-: 

.ńakrgo, >:1* B.ura Centralnego
11345

■*NOWA CZYTFLMtA"
R a k a m a k l* o « .  Kijów, W łodzi 

miersha Nr 28. Zaopatrzona wt 
w siyst. nowości beletryst. autnr. 00, 
i obi_-y i .  O tw a-ta u 1 g. lo > o  7 w 
oprócz niedziel i świąt. * U21f

j a r z ę g  (dóbr S p i c z y ń o e  m rze 
*■ daje obecnie 15 mi>z. 4 1 pół ar­
szyn* w ysokości p*. 10 rb. i 10 mu/. 
2 ars*. w y« olości po 4 rb. (^ub ki 
j o wska' poczta Spić/ynce). 11233

D-r Łowianiecki jŚ
O A  daffak Slmeniihalarek >/«

t , rwt> ? 3-Cb let. sprzedaje się 
w folw Dni lec . t kolei Fopielnia, 
poCz. Chodorków kij g, Dob:owofflki,

11309

z s a z ą o
Kijow sko -  S c ło m ie ń sk ie g o  _  

T -w a  W zajam n ego  Kredytu
BIBIICOWSKI BULW AB 6 2  (R y n e k  Hal le k i)

podaje do wiadomości, że d. 17 go broźącs- 
go września Towarzyst wo zaczęło wykony­
wać wszeikie operacye bankowe. 11242

.- -i
'W ii

i ł i;.;; , ’lłs‘si,
riJka SSiew. '.<<•; o* ' '-vąlty;;U en wa 
sankaeś if-i H ttye l

* -(.ażiiyac 
P .V  jwz^z*wte&SLt iir i  wy.śat-tąt - 

n l  i */*i- tits’w ay

po cettis zniionol
lylk» * a*»» p n W O t l i  

torom,

O Z I E k  P O L S K I
0>r* Ftellkwa K i#-

2 tomy, 80 Ilnśtraeyi lilnieza, ónżt 
sa t a F -I lk l t  im rfsialnk ** »»«•■ 
s M it m  t n t  śle p in n u i a t s i i *

.Dttaanika K.j«w iau>i«-j

  H b . I k o f i .  8 9 .  -
(w  ozdobnej opraw ie)

= -  k r a b ó w :
Rys historyczny do połowy XV II w

n b .  s .
fS a s s  ksłęsa o ska *>»,

(W  izdokosj opsnssto; fla a o a u  I rb . J p  kop.
gw p is  h c t f t  w ysyłam y za zali:. I p tzy  sto so w a n iu  ra z  n a  tydzień, 
słom z dołąCzonirw ^o*.t«— przy I s ta rczy  na k ilka  m iesięcy, i n j l

A b s o lu tn ie  s k u te o z n io  
dciałśtnia

zmywania y 1 nów P x-.vjnem, 
eiównic zać jego nadzwyczaj do* 
dattu wpływ n« włoay, obecnie 
jen  powszechnie juz uznane*

Ł  .twośC z jaką Piz Yuń uzu> 
wa łupież i brud ze akdry gło* 
wy, prztś iczaa piana, nadzwy­
czaj łatwo d a ją ca  się spłukiwać 
je włosów, wyjątków * przyjemry 
zapach w wysokim stopniu uła­
twiają troi. »wan*e preparatu.

W ybtne dtialanie Pfxivont. 
polrga u* tcui, i» dzięki zawar­
tości dziegciu, prrrriwdiiałą w t- 
r a 4ar»iii wło.ow.

l

Zbliża się czai jesiennych zg omadzeń 
ziemskich, których najpi-rwszem z.idanieni jest 
uehwaleaie budżetów na rok następny. T o  też 
obrady budżetowych zgromadzeń ziemskich mi 
ią w życiu ziemsk etn p erwgzoFzęiną wagę 
i znaczsnte. O.* nich zależy nie tytko większe 
lub mniejtie podatkowe obciąteole ludności, 
ale — co ważniejsza— mniej lub więcej celowy 
i duszny podział ziemskiego grosza n_ zaspo 
kojenie różnorodnych potrzeb gospodarki ziem­
skiej. W  wydatkowaniu bogiem  nie własnego, 
aie społecznego grosza, najpierw gzem jest za­
daniem rozróżnienie wydatków nieodroimycb 
i pilnych, od zbytecznych lub zgoła fantastycz 
nycb. B i  też ludność akłada podatki na zaspo 
kojenie wipóloych, rzeczywistych potrzeb, a nie 
urojonych; tc o m taie  opłacane być winoy 
z osobistych, a nie sjołecznych zasobów.

O nbt w t-eślenie z ziemskich prelimi 
naryów budżetowych wydatków aa potrzeby 
urojone, poczęte w gł <wacb członków z&rządó 
i ur. ę iuikó w ziemsk :ch, a pczoatawienie w nich 
tylko wydatków na nieodzowne potrzeby „po 
łeczne, przez samo życie wskazsne— oto p.erw 
* «  a odpowied dalne zadanie zbliżających się 
budżetowych zgromadzeń ziemskich

Obecny skład osobisty tych zgromadzeń, 
usłalony przez specyalne prswo d i. R uń i L i­
twy, k óre ograniczyło u Iział w n eb ouw.tcz 
nych mieszkańców kraju, nic dsje gwarancyi, 
iz się one t t  swegn zadania i.a1 etycie wywią­
zać potrafią Tern mniejszą- gwarancyę w tej 
bierze przedstawiać będą przyszłe zgromadze­
nia ziemskie, powołane na mocy nowej ordy- 
ttacyi wyborczej, którą ustala projekt reformy 
ustłw y ziemrkiej dła Ru i i Litwy.

ProjeLt ten, mający wszelkie szanse po­
godzenia, podnosi cenzus wyborczy, wprowa­
dzą kurye majątkowe i dopuszcza wybór pre­
zesów zarządów ziemskich, z pośród zamiejsc. > 
*y ch  mieszkańców. O g aniczeń narodowościo­
wych dla polaków nowela prawna nie znosi

Projekt nowej mt»wy ziemskiej— nie for­
malnie wprawdzie, ale faktyczoie— jest kiokiemi 
w*tecz, ku t. tw. margaryaowym ziemitwom z 
przed StołypiDOwakiej reformy; osobistego skła­
du zgrom; d-ceń ziemskich i zarządów nie ule

i si*. a raczej wartość ich obniża, pozosttwic- 
jąc im jednocześnie sterokie kompeteneye.

Z  możliwością wprowadtenia nowej usta- 
• y  już dż.ś liczyć się nnm potrzeba. Już na 

b cnych budżetowych zgromadzeniach ziem 
Jkich brać ją w rachubę należy. Jeśli bowiem 
dz siejsze zgromadzenia ziemskie skłonne są do 
hojnego szsfzwania groszem publicznym na fan­
tastyczne wyd»tlu, wycieńcz*j rce kieszeń zie.ia- 
łkith płatników, bez ż«dnej dla nich korzyści, 
a -kierowane jedynie ku stwarzaniu coraz to 
nowych płatnych ocaad, dla sprowadzonych 
uemiicięh urzędników, toć jeszcze większą ku 
temu skłonność będą miały zgromadzenia, zlo 
tone z radnych, obranych na zasadne zdwojo- 
a f8 ° cenzusu, a więc t.kich, których podstawą 
0Ftu jta i nie ziemia, ale urzędy w stolicy i —  
tk-rządy ziemskie, kierowane przez obcych, za 
miejscowych prezesów.

Taka perspektywa wkłada na r a d r y h  
poUków, którzy jako miejscowi, najlepiej się 
w ocenie potrzeb miejscowych oryentować mo 
«ą-—obowiązek poddawania prełiiu uarzy ztęm- 
ikich jakiiajściSlcjszej krytyce rzeczowfj dla ra­
towania marno i uncjo bezcelowo ziemskiego 
grosza

Krytyk i tej do przyszłych zgromadzeń 
ziemskich odkładwć nie można, bo zasidmczt' 
u-hw łły zgromadz.-ń ziemskich obowiązują erę 
■ o Q ą szereg lat i raz przyznane wydatki nie 

tak ią :wr z nrttępnych budżetów mogą być 
wykreślone.

rabr* ce wydatków ziemskich najbur- 
d-iej nieokreślonym, a więc i najbardziej f.n  
tas*yc7nym jest t. zw. dział ekonomiczt y. O 
lle d2»ałj: szkolny, aaniturno lekarski i drogo
^3 ” te trzy zasadnicze działy lokalnej gospo- 
ua . ap-jleczacj —  mają ściśle okn ś one zada- 
" « .  *unkcye i zakres pracy, o tyle dzirł elro 
aomicsry jest wprost Omnibusem Do niego 
pakuje się wszys;ko, co się pod rubrykę spe 
oy»la7.h  izialó w podciągnąć nie da, w nim 
się k.yjc cały bzgaz ćznorodpych, nieraz cu 
dacznych projektów, p-ezętych w płodnych gło 
v*-ch ziemskich apecral.s ów, którzy swoją be:- 
ezyaność atjizowaniem  sążnistych rtf.*r*tów 
u stą j ć us.łuią. Tu więc mamy i organiracye 
drobnego kr< dytu dla ludnoścf, która zgoła iv  
ziemstwa nie należy, a jest przedmiotem żabie 
gów kredytowych spółek i lch związków; tu 
mamy bandel maszynam' rolniczemi, tu punkty 
rozpłodowe —  funkeye większych i mniejszych 
stowarzyszeń rt iaiczych —- tu nakoniec m- ia

się cała armia agronomów i specjalistów ró ­
żnej rangi, którzy, przy obecnej ciemnocie lu­
dności włościańskiej, przy obecnej formie wła- 
dsnia ziemią i przy naszych warunkach kemu- 
nikacyi, nie są w stanie podnitść kultury roi 
nej i wydajności zic<ri, a kosztują grube pie- 
n ądze, Itórych brak na szkolnictwo, medycy­
nę i drogi — te najpilniejsze i najpierwszc po 
trzeby kraju

Ludność, posil dająca najpilniejszą ć ż »i- 
gnię postępu— oświatę i r ‘ pierwszy warunek 
pracy— zdrowie, sama, własną głową, o wła­
snych s łic h  i we właściwy sobie sposib eko 
nomicznie podnieść się potrs f , bez pomocy 
importowanych ziemukieb nutnitk, I t ir e  ani 
warunt ó tt miejscowych nie znają, atu się na 
wet z pupilami swoimi porozumieć należycie 
umieją- I przy należytym rozwoju szkol 
nictwa. medycyny społecznej i —  koniecznego 
w sru rkj ku’tury kraju— komunikacji możliwej 
niańki ziemakie, których cała armia opłaca s ę 
n* rachunek t z w. .ekoucmicznęg »* działu 
ziemskiego— staną zię meootrrtb ie. D .iś z»>» 
przy cbtcnych wai unkacb, Epomoc icb je.«: 
przedwczesna, a tern samem zbyteczna. R ó v n k  
zbyteczna i zbytkowna, jak opłicaaie drorifj 
angielki przy niemowlęciu.

Tśkieh zbytko rnycb i fa-itastycznjch wy­
datków w rubryce ekonomicznego dziiłu kryje 
się sporo. To też, przy de Data h lu iie to w y .b , 
r.a zbliżających s ę zgro uadzentach zi«n*;.j>h, 
na dział ten najbaczniejszą uwagę zwrócić b  ̂
trzeba. Na zbytki bowiem i factłzye kraj, pi - 
irzcbujący przedcwszystk.em ośw iitr, ^warun­
ków zdrowotnych i dróg możliwych— łożyć nie 
może.

I chociaż wszelkie n o w e '‘ wydatki na 
t. zw. dział ekonomiczny bywają motywownne 
przez długie referaty, tzjpięknych słów o cbo- 
wiązkach i pracy dla ludu misternie uikaae, 
to jednak kto zna dokładnie stan ekonomiczny 
krają, j>-go warunki życiowe i p«'erwszorzędar 
pot zeby, t:n się w  misterną sieć f azesów re 
Ceratowych usidl-ć nif da, teu w nich 1 two 
polowanie na ziemską kieizeń rozpozna,^ t-n 
odważne na naiprrw sze i nwdtowne potrze 
Dy kraju wskaże, niezależnie od tego, czy i jak 
glos uczciwości i rozsądiu będzie przez ziem 
iltie zgromadzenie wysłuihtny

Oto kilka myśli, i córę prz< d rozpccię 
ciem budż-towego stzonu w ziemscwach pszy  ̂
pomnieć się godziło.

J u g f z i .

Wobec zbliżających się jesiennych zgro­
madzeń ziemskich Rtdakcya vDzien. K ij.“ pru- 
8i usilnie czyteloikó w, zamieszkałych w powia­
towych miastacb, gdzie się odbywają zgrom* 
dzenib ziemskie, o przysyłanie sprawozdań o 
obradach tych zgromadzeń. S ybkie Informo 
wanie czyte ln ik ó w  o przebiegu obrad (śbytycb 
z|rcmadzeń z 'm  ki:b, może się przyczynić do 
łatwiejszej oryentacyi radnych polaków, w an* 
logicznych sprawach, w  inrycb powiataca i da 
możność naszemu społeczeństwu na R u ii  po- 
znnnla spraw ziemskich i urobienia subie rze­
czowego o nich sądu.

Z prasy polskiej.

„I ts nie frazei literatki... ts okrutaa rief j ■
w łstośt".

J*ko jedno z okropnych następstw tej 
klęski w yiuwa się tragiczna ewentualność jeżeli 
nie zagłady, to niedającrgo się w skutkach &- 
bliczyć zabamowania sprawy polskiej na Są,i u 
cieszyństinr... G alicja n i c  w b i e ż ą c y m  r o ­
ku dla szkolnictwa polskiego na Śląsku uczy­
nić nie jest w stanie i jeżeli inne dzielnice nie 
pomog*. Macierz cieszyńska będzie zmjszona 
w i ę k s z o ś ć  s w o i c h  s z k ó ł  z a m k n ą ć .  P i­
sa! śmy już o trj okropnej ewentualności przed 
paru dniami. W naszym dziale cf.ai zanoto­
w a liś m y  > tc rublowy datek na Macierz p. Jana 
Jodki z Bębnówki... Sądzimy, że wrażliwe i 
ofiarne społeczeństwo nasze giazę chwili zrozu­
mie i odpowiednio zareagować zechce.

„Słowo* warszawskie pisze:
„Fo gazetach huczy Ccdileń wieść str»s iliwu 

Na jedną z dzielnic pciltk.ch n ad łied i gość ekiui- 
ay, vjirzn>«ny juz p-aw ie świntu cywilizowani/m u — 
i; 1 ó d. Z» nu» widać ju* całą długą c/ercdc widm, 
tióre .ts '»•!:« .dą /•: głodem Cierpienia upades! 
BsłuoiUr --iejb!!; n V.t.6/yiw, zda 4ię. oez glębokiegi 
r.zryiTe-.iijj, bez - :.'ą/ą ijąc.e^r. ?u u  EtuśC- u'.'- 
(!v->-'-ć ani oziwrśieć nie u>-i łba*. Dj:s u>em/ c-.- 
i  pula >'<br.t jutro- uh  e «•» na s;e-o w.Mać 

„CuUi. cń czytam y c- tern itfasystkhim 1 . mc! 
D eiyclicu J  mc popchnę o ł.au to tf.o ózyuu tadu-egw. 
W ygląda, juir gdyb-«»*y byli d ilt* y  wbo.iętlU 

„A  to nasi .roJwm 1
„Na w ieść o k a c h  irywiafowych na S y­

cylii C ały  śiwmt śpieszył a po«ocą. A  n .s  iy iłść  o 
gt».dzie w  G alicyl dotychczas uic poruszył*. Ani 

rgnęliśnay..
„T ak  trw ać nie może.
, Tam tejsze władze —  namiestnik, marSzafek, 

ministrowie troszczą Się tam o jakąś pomoc jrun - 
to -mą dła kraju, t tym ciasem  na drogach i na po 
lach, w  chi anyCb wouą chatach znajdują lud^i zo  
nającyth lub a»-irtwycb... z głodu

„P e m tć  iść winna o l  b łyskaw icy szybżr*.
„Ci ludzie itó-rią  językiem  naszym, im jest 

drogie to sarno, co my kocnam y. W spólna jest 
przeszłość, wsr-ółn. w iara, m łość i nadz -ja.

„W ielkopolska potł-ita już G zlicyt wagony 
kartofi.

„ \  my dotychczas nic.
„Nie była czynu, nie było  nawet myśli, za­

miata. chęci Nie ałyazał nic o tem świat, nie sły­
szała Galicy;'.

. Oczekiwań! z n atrę zw racają Się p^iedewiizy- 
stkicm ku Centralnemu Tow arzystw u Rolniczemu 

„W iem y, iż obywatelaka ta tnstytucyt, pełna 
uczuć najlepszy.'h, nie po:r ebuje od nrs aui nauki, 
ani podniety. A le  pośpiech konieczny—tam ludzie 
mrą z głodu.

Kronik; pokka.
—  W ykup kolei pryw Łtnych. Pisma

warszawskie doneszą, że dotychczasowe pogło­
ski o wykupie ostatnich dwóch linii kolejowych 
» Królestwie Polakiem: Fabryczno Łódzkiej i 

H-rbako-R eleckiej, znajdujących się w rękach 
v:ry^#tr.ycp, p zyczem pierwa.-a z tych "kolei 
>*h ży do kapitanatów polskich, a druga Jo 
ojyjsio-niem  eckich, potwicrazają się w zupeł* 

aości w tych duiacn bowiem w Petersburgu 
iiaią i*. «) odpowiednich danych, a projekt w y­
ru pu kolei Fabryczao-Łódzkiej należy już Jo 
rzęńu spraw, wniesionych na nadchodzącą Ka­
dencję Dumy Państwowej.

K się stw a  Lewickie Istnieje zamiar 
utwe r-enia powiatu tomasto wskitgo, w którego 

11 wejść mają gminy, obejmujące lasy Ce- 
sabacie. Wskutek tego powstał obecnie pro­
jekty wyłączenia z powiatów skierniewickiego, 
łowickiego, opoczyńskiego, rawskirgo i piotrkow­
skiego tych gmin, w których znajdują się wspom­
niane łaay, i przyłączenia ich do nowego po­
wiatu, tak, aż-by zarząd Księstwa Łowickiego 
był w stosunkach z jednym tylko naczelnikiem 
powiatu, a nie z k lroms, jak obecnie.
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Jfowe książki.
—  Pism a Juliusza Słowackiego z przed, 

mową i w układzie Artura Górskiego. Tom VII 
Ykkład Gebethnera i Wolff*, W arszawa— Lu- 
Łlin<— Łódź. Kraków G. Gebethner i -S ka.

Jest to Cenne uzupełnienie Pism Słow ackiego 
dokonane z pietyzmem i znawstwem  przez cenlo 
n e to  n  ytyza  i literata p. Artura Górskiego. W  sze­
regu uryw ków  znajdzie czytelnik praw dziw e p erły  
natchnienia, skarby m yśli niepospolitych, płynące 
z w ielkiego umysłu i w ielkiego serca. O prócz dłuż' 
szege wstępu z pow ieści „K ról Lodow y1"  na całość 
tomu złoży ły  aię paaaięiiiki poety z iat 181:7— 183*, 
obszerne „Noty i zapiski w  raptularzu", Dziennik 
z lat 1847— <19, „List do J. N. Rem bow skiego" i t. d

—  Wojna nu Bałkanach przez ca oczne* 
go świadka i uczestnika wojny Jóitfa  Lipków- 
■kiego, z mapami, planami i portretami wybi- 
tn iejurcn  generałów. Nakład Gebethnera iWoJ- 
ffa.— W arszawa— Lublin— Łódź. Kraków G e 
betbner i S  ka.

—  Nakładem W . S C. (skł.d główny u 
Gebethnera i Wolffa) w y s iłj :— ,  Powrót* p. E- 
dwarda S  ońskiejo. Z  porirerem autora i t  58 
rysu oka ni Andrzeja Zarzyckiego. —  „P e'ety  
niarz' p. Idę Pilecką, —  ,  W  (puszczonym  
domu* p. Ma^lme For mon t Z  francusaiego
ttómaczyła 
bav,tri.

Ida Pilecka. „Utopia*  powieść p

Trzecia wojna
bałkańska.

jaciele polityczni byłego następcy tronu ks J? - 
rzego Karadżordtewicza Wo^óle nastrój umy­
słów w Birlogrodzie budzi poważne obawy.

Podpisanie traktatu turecko biiłgarfikiŁgc.
„Berliner Tageblatt* podaje opis ceremo­

niału podpisauia traktatu pokojowego pomiędzy 
Bułgaryą a Turcyą, Delegaci tureccy podpis* 1* 
protokół zwykłem piórem w drewnianej obsad­
ce, które potem ofiarowali na pamiątkę pełno­
mocnikowi bułgarskiemu Naczewaczowi. Dcle 
gaci bułgarscy podpisywtli piórem złotem w 
srebrnej obsadce i pióro to ofiarowali potem 
f a c t o t u m  tureckiego ministerstwa spraw za­
granicznych, który niepoślednią relę w obec­
nych pertraktacjach odegrał, studentów -żydo­
wi Aszer Safirowi. Po podpisaniu nastąpiła u 
ruczysia wymiana egzemplarzy traktatu, puczem 
wielki wttyi wygłosił krótką przemowę, w któ 
rej zaz aczył historyczną doniosłość zawartego 
trakratu. Wielkiemu wezyrowi odpowiadał gen 
Sawów. Gdy ten potrącił kwestyę dobrych sto­
sunków obu państw w przyszłości, poparł go 
drugi delegat bułgarski Tonę w mówiąc po tu 
recku: .Iarz  Ałlah" („tak rhce Bóg"). Traktat 
pisany jest na maszynie w języka francuskim 
na wielkicn arkuszach bi.lejfo papieru Delega­
ci tureccy położyli swe podpisy z prawe, stro 
ny, bułgarzy— z lewej Spccyulna komisya zaj* 
mie się numeracyą poszczególnych paragrafów, 
poczem eKzenplarze traktatu zostaną przędło* 
tonę izbom prawodawczym.

Szczegóły katastrefy.

OJ: zwa albańska.
Grono notablów albańskich w tej liczbie 

Ekrem-bej Viora, Haizeddin Dibra i Achraed 
Dakli rozesłało do dworów europejskich cde- 
zwę nMtępującą:

aNaród albtński, któiy cd wieków krew 
swą w obronie wolności przelewał, który przy­
gotował narodom bałkańskim drogę do zw y­
cięstw— wciąż nie może znaleźć dla siebie spra- 
wiedliwcści. W  południowej Albanii setki na­
szych współbraci g irą  w  więzieniach greckich. 
Nawet uczesanie albańskie starczy za powód 
do repreayi ze atreny władz greckich. Nasi 
duchom ! muzułmańscy są przez rozjuszone 
żołdactwo bez miłosierdzia kaleczeni.

„W  pć nocnej Albanii szerzą dzieło zni­
szczenia seibuwie. Rzezie eałycb rodzin są 
na porządku dziennym. Niedawno powiesił1 
S e r b o w ie  kilkunastu pastuchów albańskich 1 
ciała icb pokłuli bagnetami. Nawet dzieci giną 
z ręki tych barbarzyńców.

Doprowadzeni do rozprawy albańczycy 
rzucili się do jedynego środka, jaki im pozo 
stawał' jak najdrożej przedać swoje życie i 
boner awych renów z bronią w ręku uratować 
Cierpienia, na jakie byli wystawieni, zmusiły 
ich szukać wybawczy ni— śmie* ci na polach bi­
tew.

(W  imieniu ludzkości apelujemy do na­
rodów cywilizowanych, by wielkie mocarstwa 
me d< y Serbom i grekom wytępić naród, któ­
ry pomimo prześladowań w ciągu długich wie 
ków zdołał zachować swą odrębnefć naro 
dową.

Nastrój w  Serbii.
.Sfldslavische Korrespondenz* donos’ , że 

opozycyjna prasa aeibska, c t war ce  uznając 
doznare na począiku kampanii albańskiej po­
rażki, ostro cskarż* władze wojskowe, Które 
napad albańczyków zastuł najzupełniej nieprzy 
gotowane. Opinia publiczna ogromnie jest nie­
powodzeniami oręża serbskiego wzburzona. 
Dz enniki inspirowane zwalają całą winę o* 
Europę, która w imię po*tulatów austryackich 
atworzyła na zachodzie Półwyspu Biłkańskiegc 
gniazdo rozbójników i domagają aię najaurow- 
azych represyi przeciw Albanii Posłowie opo­
zyc ji mają na najbliźszem posiedzeniu skup- 
cryoy złożyć inf srprlacyę do prezesa gabinetu 
i domagać się ustąpienia mioistra -wojny, win 
c tg o  zaniedbania środków ostrożnrś i  na gra 
nicy serbsko-albańskiej. ~"ezwani prezes ga- 
kinem Parzicz i wojewoda Putnik przybyli już 
do Białogrodu- W ojewoda Putnik dopiero te­
raz opracowuje pian praw:dłowej kampanii 
przeciw kolumnom albańskim. Wybitną rolę 
w a gnący i przeciw rządowej odegrywaj* z je 
dnej strony byli Obrenowiści, z drugiej przy

W czoraj z rena ra  dw orcu kolejow ym  w  K i­
jow ie zgrom adziło się dc.ść dużo publiczności ocze­
kującej u* przybycie puciągn, którym przyjechać 
miały ofiary katastrofy kolejow ej w  pobliżu st. T 1- 
Cho-eeriej.

Na dw orzec przybyło kilkunastu fotografów 
z aparatami io łogr«.ficzuymi, ki1 ku dziennikarzy, a 
jakaś firma kinem aisgraficzua w  Kijow ie w ydelego­
w ała nawet Bpecyaliśte, który miał dokonać zdjęć 
dla iluzyonu.

W śród oczekującej publiczności, Szczególnie 
zaś w śród krew nych pasażerów pociągu, z którym i 
się zdarzyła katastrofa, panuje silne zdenerwowa- 
oie. Co chw ila spostrzedz możn t bladą, w ystraszo­
ną tw arz 7 oczami uikwioneml w  stronę skąd na­
dejść miał spodziewany paciąg.

Jeszcze brrdziej podnieca zdenerwowanie 
wiadomość, że pociąg nadejdzie z dość znacznem 
opóźnienum . Nareszcie o gndz. 10 m. 40 ukazała 
ię lokom otywa i pociąg pow oli zb liżył się do pe­

ronu. T łum  zaczął się koituwać. W szyscy  chcieli 
zbliżyć się do wagonów, skąd w ychodzić zaczęli 
paaażerople.

Ci, którzy spodziewali się powtórzenUjjsćen 
jakio m iały m iejsce na dworcu rostowskim  w  chw i­
li przyw iezienia zabitych i rannych byli moCno 
zdziwieni, ponieważ wśród przybyłych  do K ijow a 
18 pasażerów  nie było ani jednego ranionego. 
W szyscy zdrowi, nigdzie nie w idać bandaży, lub 
śladów potłuczeń.

W ś ró d  radosn ych  pow itań  i o k rzy k ó w  tłum  
p ow oli o p u szcza ć z a cz ą ł peron, na którym  pozostali 
w kró tce  kon duktorow ie, p rze w o d n ic y  p rz y b y łe g o  
p ociągu i paru c ie k a w y ch  n o w y ch  szc ze g ó łó w  
dzien nikarzy.

Na podstawie opowiadań licznych śr  iarików 
katastrofy można p r z y jś ć jd o  w niosku,, ^e puszczo­
na w  obieg przez naczelnika kolei władykaukaskiej 
wiadomość, jahoby przyczyną katastrofy było u 
myślne zepsucie toru przez złocryńców , jest nsjzu- 
pemiej fałszyw a.

Z  d w u  lo k o m o tyw  ja k  się okazu je  w y k o le iła  
się nie p ierw sza  le c z  druga, co  o b ala  o sta teczr'e  
p ierw -zą  w e rsy ę , p o n iew aż w  ra zie  zep su cia  toru 
w y k o le iły b y  się  n iew ątp liw ie  o b y d w ie  iu k cm o ty w y . 
Z  d ru g ie j'za ś  stroayJjfostateCznie.Jistw ierdzone, że 
p o d kład y na całym  dystansie, gd zie  nastąpiła  kata­
strofa tą  sp róchn iałe.

Ks. O lien burski,Jjktóry p rz y b y ł ]Fna miejsce 
pociągiem kuryerskim  w  kilkanaście minut po ka- 
taStrcfie, oglądając podkłtdy zjnri większą łatwością 
przełknął jeden z nich kijem na w ylot. Jakaś pa­
nienka idąc w^towarzystwie innych ; pasażerów  .do 
staćyi Tichoreckaja o d ła u ała  ręką kaw ałek spróch 
nisłego p odkładu. T oS sam o lju C zrailijinnijpasażero- 
wie. K aw ałki tych  p o d k ła d ó w  o-iefłtn e zo sta ły  do 
ministerstwa kem unlkacyi juko „corpus delicti".

Stwierdzono również, że cżla  hiitorya o ucie­
kających Czterech złoczyńcach, których widziano 
jzko b y  niezwłocznie po katastrofie, jest wprost 
zmyślona celem  zamaskowania w taściw rj przycty- 
ny katastrofy.

NaoCzni świadkowie z najw iękizem  oburze­
niem opowiadają o zachowaniu aię adwinistracyi 
kolejow ej podczas rabowania pogrzebanych pod gru­

zami pasażerom. A dm inistracji kolejow tj chodziło 
j szybkie oczyszczenie toru kolejow egojcelem  przy- 
wrófenio komunikacyi. Ofiarą tego pośpiechu p> 
Cło kilku żyw ych  jeszcze niedcbitRuw, których for- 
m ah ie zgnieciono podczas zbyt energicznego usu­
wania z toru kolejow ego szczątków  strzaskanych 
wagonów.

T rzy  w a g o n y  k ijo w sk ie  zawdzięc-.rją sw e  o- 
Calenie tej ty lk o  o koliczn ości, iż zn ajd o w ały  uię w  
koń cu p o ciąg u . C z w a ity wagon kijo w sk i m irt I i 
II k la sy  u cie rp ia ł zn aczn ie  w lęCej. Zgnieciona w  
nim została  p la ifz rm s, ustęp i jedn o Cou; ć, w  któ 
rem  zgin ął o ficer i student. Zona o ficera  odniosła  
Ciężkie obrażen ia ciała.

W  kilk an aście  minut po katastrofie  u d -ło  się 
zapobiedz drugiej katastrofie  dzięk i e n erg ii jed n e ­
go z  kon duktorów , który  pom im o odn iesionych  ran, 
w y b ie g ł z  C zerw on ą latarnią p rze c iw k o  n adch odzą­
cem u k u ry e ro w i i sygn alizu jąc, zatrzy m a ł go  w  od 
ległośC i kilkunastu sążn i od p o zo sta łych  na torze 
ko le jo w ym  w a g o n ó w  kijow skich .

D ziw n ym  zb iegiem  oko liczn o ści na drugi 
dzień po katastrofie  na m iejsce w yp a d k u  p rzy b y ł 
zd ą ża ją cy  na K au kaz m inister ko m u n ik acyi R u ch  
ło w . P o  do kład n em  obejrzeniu  toru k o le jo w e g o 'w  
p ab liżu  m iejsca  katastrofy, m inister zain terp e low ał 
zarząd  kolei w ład y k a u k ask ie j, Czy w iadom o było  
adm inistracyi k o le jo w ej o z ły m  stanie Szya i pod 
k ła d ó w  i Co uczyn io n e Celem zap obieżen ie  e w e n ­
tualnej katastrofie.

Pomimo, iż w ydelegow ana dla zbadania ka­
tastrofy komisya, minister 1 liczni świadkowie 
stwierdzili zły stan podkładów, z a rz ą l k a lti wła- 
dykaukazhlrj w  dalszym^ciągu usiłuje zw alić winę 
na złwezyńCÓw.

N pCsni św iadkow ie, konduktorzy i przew od­
nicy, którzy w czoraj przybyji do Kijowa, tw !erdzą, 
że liczba zabitych jest znacznie w yższa od padawa 
nej dotychczas przez dzienniki. Z  pasażerów, 
znłjdujących się w  7 pierw szych wagonach, nie a- 
Calał praw ie nikt, ponieważ w agony te z e s u ły  roz 
bite w  całent tego słow a znaczeniu w  drzazgi Je­
żeli w ierzyć utłucze kolejowej, to liczba zabitych 
znacznie przekracza liczbę 100. Opowiadania te 
należy jednak traktować b- rdzo ostrożnie, nie b ie ­
ga  bowiem  wątpliwość), iż są trochę przesądzone.

Jnfomacye i pogłoski.

ląpieme Kokowcewa ma pozostawać w zależ­
ności 00. faktu złożenia sf rem wyższym n,-mo- 
ry*vu newm-go skrajnie prawicowego dygnitarza.

Z innych źtódeł dc/nos^ą, że Kekowcew 
w dn,u swego jubileuszu dostanie tytuł hra­
biowski i pozostanie nadal ministrem skaibu, 
zrzekając s >, przewodnictwa w radzie miaistrów.

- . - w v t v .  >

€cna knlnarowe.

■aowM
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—  Minister spraw wewnętrznych Makia- 
kow w rozmowie z jednym z posłów do Du­
my oświadczył, że uważa zasadniczą reformę 
ziemstw w chwili obecnej za niepożądaną.

—  Na poco tku sesji Damy Państwowej 
frakeya socyal-demokrafyczna zamierza w ystą­
pić z iuterpelacyą w sprawie prześladowania 
prasy robotniczej i wtrącania się administracji 
do przebiegu pokojowych strajków w  B,*ku i 
T j flisie.

Z życia rosyjskiego.
Aresztowanie. W  Sar*niw ie aresztowano b y­

łego pomocnika m cz^inika policyi śledczej lokow a 
pod zarzutem  dokonania kr dziezy dwóch paltotów.

Handel ludźmi. Do „Tyfiisk. L atk a " donuszą 
z M erwa, że w  obw odzie zakaspijakim p .'k ty k o - 
w rx y  jest h2ndel ludźmi. Z tm ieszkali w  Chiwle 
jomudzi chętnie nabywają ludzi w szelkich narodo­
w ości i wieku. Niedawno niejakiemu T e r  Petroriun 
cow i z D ;i b et tu, m ieszkającemu w  Heop.-Tekę, 
uda u się za pośrednictwem  administracyi rosyj- 
-ki^j i chana chiw ańikiego odnzleżć sw ego syna, 
k jóry rrzep adł hez w ieści orzed siedmiu laty. W e ­
dług s łc w  Pc-trerianCa w  Chiwfe znajduje się mnó- 
st wo ósób. zw łaszcza dzieci, n ab jtycb  w  obwodzie 
zakaspimkia*.

Niebezpieczny jązyK. W  Rostowie n/D n aczel­
nik m ia;ta w y la. rorporządzenie o zabezpieczeniu 
porządku w  lok du gdzie odb yw rć się m*iją w ybo­
ry do rady miejskiej Między innemi zakazano p o ­
sługiwania się ję .ykie 1 orm.iańsk<m w owym  loka­
lu, zaCzynijąc od drzw i w ejściow ych.
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—  (Rossija* oświadcza, że pogłoski, ja­
koby rząd zamierza poddać zasadniczej rewizyi 
projekt prawa o odpowiedzialności urzędników 
są bezpodstawne. Projekt ten wakutek zmian, 
poczynionych przez Radę Państwa, zwrócony 
został Dumie Państwowej dla ponownego roz­
ważenia.

—  .Rus. Słowo* donosi, że projtktowa- 
qb zmiana g n n ic  cubermi i powinótr uznana 
zostsła za ogromnie trudną do uskutecznienia 
i przeto zdecydowano podiie!ić reformę tę na 
dwie częśc<: zmiana granic gubernii i zmiana 
granic powiatów. Prze dc wszy stkiem zreformo 
wane zostaną gubernie centralne, następnie 
kresy europejskie, potem Syberya i pesiadhsei 
srodkowo-azjatyckie. R efjrm a uskuteczniona 
będzie stopniowo. Do izb prawodawczych wno­
szone będą tylko takie szczegóły reformy, któ­
re będą wymagać kosztów specyalnycb.

—  Ministerstwo spraw wewnętrznych 
zw iódlo się. do samorządów miejskich i ziem­
skich, do marszałków szlachty, naczelników 
ziemskich i t. d , z zapytaniem, co myślą o 
chuligaństwie i sposobni h walki z niem.

W iększeś ć  odpowiedzi stwierdza, że za­
chodzi poważna trudność kwalifikowania ębuii- 
g^ńuzwa, jako występku o charakterze speoyal- 
njrm. Jako chuligaństwo można uważać cały 
szereg występków, praesidzianycb w kodeksie 
karnym i dr< une wykrot zenia w rodzaju zry­
wania kwiatów, pchnięcie kogoś przez nieuwa­
gę na ulicy itd. Pewien naczelnik ziemski o 
świaacza, że właściwie tylko jeden wybryk 
często notowany po walach nazwać można chu­
ligaństwem: jest to smarowanie przez parobków 
wrót dziegciem.

Inne odpowiedzi zwracają uwagę, ieoh u- 
ligaństwo szerzy się tylko w latath nieurodzaj­
nych. Wreszcie niek*óre odpowiedzi stwierdza­
ją, że wogóle obecnie coraz to mniej obserwo­
wać można objawy (Chuligańskie*.

Wszystkie te opinie rozważyć ma spe- 
cyalna narada, która następnie opracuje odpo­
wiedni projekt prawa.

—  Pogłoski o ustąpieniu Kok owce wa po­
daje obecnie (Nowcje W remia", pisząc, że Ko- 
kowcew ustąpi prawdopodobnie po powrorie 
z urlopu.

Spodzie w ma jest również zmiana amba­
sadorów rosyjskich w Paryżu i Londynie. Us-

1 życia prowincyi.
Jubileusz Jssiukowlcza.

Dnia 8 go b. m. w bucie kamieńskiej (po­
wiat ekaterynosławski) południowo-rosyjskiego 
dnieprowskiego Towarzystwa metalurgicznego 
odbyły się uroczystości jubileuszowe dwudzie­
stopięcioletniej egzystencyi Towarzyrtwa i jego 
głównego k i e r o w n i k a-dyrektora zarządzającego 
i  członka rady nadzorczej inżyniera-technologa 
Ignacego Jasiukowicza.

Jak nr ta komunikują, uroczyptcśd te były 
jednem pi smom hołdów układanych jub latowi 
od dwudziesfotysięcznej rztszy robotników, kil­
kuset urzędnćków, instytucyi dobroczynnych, 
och-oack, szkół, włościan miejs:owyrb, mie­
szkańców miasta i wielu innych.

Imię inżyniera Ignacego Jasiukowic-.a zna­
ne jest nie tylko jako pioniera przemysłu me­
talurgicznego, lecz również jako pitrwuzorzę- 
dnej siły i głównej sprężyny w szeregu kiero­
wników na^y ogólno-przemysłowej w państwie, 
a również juko przodującego i hojnego obywa­
tela ziemskiego w powiecie kutnowskim

Tow arzyrtno upamiętniło ten dz.^n, prze­
znaczając 250 tysięcy rb. na stały fundusz, 
odsetki od którego mają iść na emeryturę dla 
inwalidów i 60 tysięcy na górniczą szkołę w 
kopalni krzyworoskiej, — urzędnicy zaś uczcili 
jubilata, składając 12 tysięcy rb. na drugie już 
styptndyum imienia lg ia ceg o  Jatiukowicza w 
wyższych uczela.ach technicznych.

ZJAZD
d łia t e c z y  m iejskiclt.

Wczorajsze, przedostatnie posiedzenie zja­
zdu rozpoczęło się o godz. i-ej. Przewodniczy 
p. H. Djakow. W  sali ze brało się jui znacz­
nie mnirj uczestników, ponieważ część icb już 
się rozjechała do nomów.

Pie-wszy referat odczytał przedstawić *1 
m. W ilna p. Tupalski go polityce gruntowej 
misst*. Zjazd jednomyślnie przyjął proponowa­

ną przei referenta rezolucyę, któ-a brr ar w 
następujzry sposót:

1) W m itrę terytorjalnego rozscerzanta s ’ę 
miast, zn.-nicjiza się p o i względem fioans m ym  
możliwość nfcleżylego urządzenia nrasU, ponier 
waż ze względu na hrari ustawy budowlanej, 
zwłaszcza w części je , dotyczącej zabudowaaia 
miasst i przedmieść, nowe dzitluice zabudowy­
wane są cnac tycz nie, co zaów powoduje n ie ­
przeparte trudności finansów : przy u:zeczywi- 
stnianiu zadań planowego ur ę Lauia luiasta

zapewnieniu ludności bezpieczeństwa pod 
względem sanitarnym.

2) Dopóki nie będą stworzone inne wa­
runki zabudowania i rozwoju miast, cala praca

olbrzymie nakłady finaisow e na uzdrowotnie- 
nic  i podniesienie miast pod względem kultu­
ralnym pozuataną bezużyteczne.

3) Opracowanie i wprowadzeń’* nowej 
ustawy o ziDudowaniu mirst i przedmieść w e­
dług norm zactcdaio-europejskich stanowi ko­
nieczny warunek podniesienia tak poziumu 
urząd’ *ń miejśkich jak i sUnu finansowego 
miast.

4) Rola zarządów miejalicli w zabudo­
waniu iniait, polegająca na przystosowaniu do 
racjonalnego zabudowania w.arnych lub naby­
tych w tym celu pl.>cÓT-, za pomocą plantowa­
nia icb, wytykania ulic, zaopatrywania w od­
powiednie urządzenia sanitarne i wygodną ko- 
munikacyę, winna być uznana z\ jedynie ra- 
cyonalną. Dia osiągnięcia powyższych celów 
należy utworzyć specyalny kapitał obrotowy.

Powyższą rezolucyę na wniorek p Stra 
domskiego uzupełniono następującymi punktim .

5) W  celu należytego zaspokajania ran * 
tarnycti i ekonomicznych potrzeb miejskich, 
oraz potrzeb komunikacyjnych, miasta powinny 
otrzymsć prawo przymus iw rgo wywłaszosamą 
gruntów c a  podstawie obowiązującego prawa 
o wywłaszczeniu gruntów na potrzeby kolei 
żelaznych, oraz

6) Grunty miejskie w y »Uszczonc kiedy­
kolwiek1 na potrzeby publiczne, w razie ustania 
tej potrzeby powinny być zwracane miastom 
na tych samych warunkach, na jakich zustały 
wywłaizczone.

Po sformułowaniu i uchwaleniu powyż­
szych rezoluryi przewodniczący zarządził przerwę, 
w czas e której przedstawiciel m. Tweru p. A . 
Czerwen-Wodtli wręczył p. Djakowowi kopertę 
z 1,700 rb., zebranymi wśród członków zjazdu 
na siypendyum dla niezamożnego ucznia któ­
regokolwiek z miejscowych średnich zakładów 
ntukowycb, dziękując w imieniu 7jazdu kijow­
skiemu zarządowi miejskiemu za zwołanie zjaz­
du i prace około tego podjęte.

Po krótkiem przemówieniu p. D jakora, 
który dtiękow ł za dar o (iarowany miaatu, w y­
stąpił przedstawiciel m. Saratowa p. W  Ałma- 
zow, niosąc przed soba wielki kałamarz srebr­
ny. W ręczając kałamirz p. Djakowowi, zazna­
czył on przedewszystkiem, iż zjazd postanowił 
ofiarować ten przedmiot miastu, aby w sali ki­
jowskiej rady miejskiej przestał jakiś widomy 
znak, iż obradował w niej zjazd działuczy miej­
skich.

—  B atuje tu jeszcze dzwonka —  ciągnął 
dalej m ót c j  —  ponieważ gotowego nie można 
było znaleźć, lecz za tydzień będzie on dostar­
cz Dny. Zjazd ofiarowuje go, jako niezbędne 
narzędzie dla przewodniczącego, z którego pan 
„tak dyskretnie i vłtydliw ie koi zysta. podczas 
naszym  obrad .

Po przerwie p. M Borecki wygłosił re- 
f ;r it  w sprawie wykupu prawa czynsiowego 
w Berdyczowie.

Miasto Berdyczów stanowi, jak wiadomo, 
w h sio ść  pryw atią, przyczem właścicielom mia­
sta przys’u5uje prawo pobierania dochodów, 
wyszczególnionych w 28 aitykulach specyal­
nycb przepisó-7, zatwierdzonych przez Radę 
Państwa.

Do liczby tych dochodów wchodzą między 
innemi t. z w. rogatkowe, od wwożonycn do 
miasta i wywożonych tak koleją jak i zwykłemi 
drogairi towarów, bydła i t. p.; właściciele 
miaaLa cddają rogatkowe w dzierżawę przed­
siębiorcom prywatnym za io .coo rt b rocznie. 
PozS tern do dochodów tych należą oplaly od 
zabijanego byd*a, od handlu na placach 1 jtr- 
mu.kacb, wag i t p. W szystkie ulice i place 
miejskie oraz prawa udzielania kociesyi na 
oświetlenie elektryczne, wodociągi, tramwaje 
należą do właścicieli miasta. Wreszcie posia­
dają oni 'prawo własności aa przestrzeni około 
700 dzies. ziemi w obrębie miasra, pozoatającej 
na prawie wieczyście czynszowem w beztermi­
nowej używalności osób trzecich —  (zynszow- 
ników.

W  ten sposób, me posiadając dochodów, 
które w innych miastach wypływają z prawa 
własności na ul ce i place miejskie i stanowią

a m p a m a ,
Minęły żniwa, skończyła się wozowica 

L ud zska po Ściągali z pola ,chleb* ile go Bóg 
urodził, namlócili na nasienie i na (Charczę" 
i jeszcze go trochę zostało c i  zbycie.

T a  reszta zbywającego zboża —  to cała 
nadzieja rolnika; na mą on cały rek czekał, 
dla niej cale lato pracował.

Na tę resztę zhy *ają*eą% zboża czekanie 
tylko rolnik. Oczekuje jej i kupiec —  drobny 
i większy. I on wygląda z upragnieniem tej 
chwili, kiedy się zjawi .n o w y chłeb", kiedy się 
zjawi now y towar na rynku.

T a  oczekiwana cbwils zwie się w mowie 
potocznej .kampanią zbożową*. Bo też ruch, 
jaki wywołuje co roku pojawienie się nowego 
zboża, ma wszdkie cechy kampanii, wprawdzie 
bezkrwawej, w której otrzymują raay I nieraz 
śmierć znajdują —  nie dała Jufzrie, ale ludzkie 
kieszene.

Na zewnątrz .kampania zbożowa" zazna 
cza się niezwykłym, gorączkowym ruchem we 
wsiach, miasteczkach, na traktach, na kolejo­
wych stacyach i przyatanirch wodnych. Ludzie 
poszukują się nawzajem, wysilają się na prze' 
różne podejścia i manewry, korzystają z każdej 
słabości przeciwnika, z każdej chwili dogodnej, 
bo w har dlu zbożem, jak i na wojnie, decy­
dujące są poszczególne chwile, wedle przysło­
wia: , “ as płaci, czas trąd*.

I nie dziwota, że każdy eLIeb nowy tak 
silnie ludzi poruszu Świat d^ebem żyje i dla 
cbleba pracuje. G jy b y  pewnego dnia ziemia 
chleb rodzić przestała —  wyginęli by ludzie a 
z nimi zginęłoby to wszystko, co oni dotąd, 
w ciągu wieków, wysiłkiem wiedzy i rąk z Jo

byli. T e też gdy po długich, całorocznych * 
oiozolnyub zabiegach rolnika, kió*y oize. sieje, 
zbiera i miód, zjawia się co roku świeży zrpas 
nowego ziarna —  to wywołuje on ruch ogólny, 
kampanią zbożową zwany.

Skoro na folwarkach poczną huczeć mło- 
carnie a na tokach włoudeńskich da się 
słyszeć rzeź ci, miarowy łoskot cepów, wów­
czas z miaat i miarticzek wyruszają kupcy nr 
objazd swoicb .parafii*. Na traktach i drogach 
boczuyuh pojawiają s 'ę  gęsio powozy „wielkich 
kupców*, bryczki 1 .szarabany"— śrtdaich i jed­
nokonne wózeczki —  małych. Nie jadą oni aa 
oślep; każdy z nich ma z góry uplanowaną 
marszrutę, każdy wie dokąd jedzie i po co je- 
dzie, każdy wie dokładnie co, gdzie ile i u ko­
go kupić można, wie jak z kim mówić trzeba 
słowem, każdy z nieb zna dobrzs sw -go pana

orow idiący z miasteczka, skąd miał przyjechać 
Chaim, któremu przecież mówił w niedzielę, że 
we wtorek .puszcza masrynę*. Dziś już piątek, 
jeśli Chaim dziś nie przyjadzie, to julro nie bę- 
będzie pieniędzy na wyolaty A  wypłaty jutro 
znaczne, bo i za żniwo i za wozowlcę należy 
si® pieniędzy sporo... Czekają jeszcze zalegle 
podatki i bank już .publikował* za spóźnioną 
ratę, ale to jeszcze poczekać może... Byle tylko 
odbyć jutrzejszą wypłatę z » robociznę, którą p 
Jan wyznaczył na pierwszą sobotę, ,jak tylko 
maszyoa ruszy*.

Na trakcie u k azu ! się żółty „szaraban* 
Caaima .. Pan Jan stłumił uśmiech radosny, 
przybrał obojętną minę i poszedł do stertnuó w, 
którzy układali słomę

—  Niech mnie poszuka — ■ pomyślał p. 
Jan.— Skoro mnie zobaczy przy ziarnie, to go 
tów się domyśleć, żem go czekał... 

i swego Iwana, zna jego gospodarstwo, jego i p - Jan sp o gM a na zegarel; wedle jego 
potrzeby, jego charakter i słabo&tki. obliczeń, Chaim już by

Na folwarku młóci .maszyna*. Lokomo 
bila żałosnym świstem dopomina się wciąż o 
wodę, której dwie parokonne beczki natiar- 
czyć^ jej nie mogą, „bar*bańszczyki" rzucają 
pośpiesznie snopy w paszczę młockarni, wciąż 
wołając o nowy jej transport przeciągłym śpie­
wem: .da wa-aj sno-opi-i-iw! ..*, robotnicy uwi- 
jają się przy słomie, zgoninach, plewie i ziar 
ni®, które p'yme złotą strugą do worków, czy.
ste, pełne, dorodne. Kipi robota w tumanie
kur*u, przy akompaniamencie śpiewów, prze- 
■lenscw i nawoływań.

P. Jan sam dogląda młoćby, zwraca uwa- 
fę na każdy szczegół, bada słomę i plewę, 

sprawdź-Jąc, czy maszyna doborze „wybija*,
czy nie zestawia ziarna w plewie, najczęściej
jednak zagląda do wagi Od cza>u do czasu p 

an wyjmuje z kieszeni notatnik i robi jakieś 
racnuaki. r .  Jan jest czegoś dzisiaj .markotny* 

znerwowany Co chwila spogląda nr trakt,

powinien być na toku . 
P. Chaim dojechawszy lo .powróiki* pro­

wadzącej do domu p. Jana kazał . atrzymeć k o ­
nie i spojrzał na zegarek, zamyślił się chwilę, 
poczem trącił furmana w ramię i kazał jechać
dale j

— - Nie będziemy zajeżdżać do dworuf —  
zapytał furman.

— • Już późio; trzeba na szabas spieszyć, 
a ja jeszcze mim w Pilipach interes. Poha- 
niaj! —  odpowiedział stanowczo Cbaim.

P. Jan po półgodzlnnem oczekiwaniu po 
maszerował przez ogrody do demu, wywołał 
Grzesia z kred*nsu i zapytał:

—  Nie było tu Chaima?
—  Przejeżdżał szarabanem koło „powrot­

ki" postojaw Irorny, koni a wydychały sia taj 
pujtchaw na boru.

P. C iaim śpieszyłj tymczasem do Pilipów, 
gdzie go czekłła party a pszenicy, o którą jesz­
cze pizsd żniwami dobił targu i którą już miał 
zabierać do młyn; , Obecnie miał zapłacić część 
pieniędzy i przyśpieszyć wysłanie rarnn.

to

—  Trzeba będzie Jojnie w P :iipach po- 
wiedzieć, żeby na niedzielę zamówił fnry pod 
pszenicę— myślał Chaim— a do Jasia (tak Chaim 
p. Jana u? myśli nazywał) nie warto było dzi­
siaj zajeidU ć. On ma na jutro duży wypłat 
niech jego jrtro trochę chłopi pogryza, 
on nie będzie taki .ceremonny* i sam w nie 
dzielę do mnie przyjedzie,.. Do niego już .pry 
staw ' za podatkiem p-zyjeżdżnł i z banku już 
była „pubłikacya". On u ra z  musi do mnie 
przyjechać ..

Iwan Skrypka rozścielił snopy pszenicy na 
klepisku we dwa rzędy i młóci. Przeszedł już 
cepem oba rzędy, naprzód i w tył po parę 
razy, otarł pot z czoła 1 począł odwracać sno 
py na drugą stronę.

—  Jtszcze jeden rząd rozścielą —  “ yślał 
Iwan —  i wypadcic chyba ziarno zgarnąć, bo 
już i .cipak* strzęgnie. R o ęin n o ty  sypać po 
10 pużów z kopy, bo snop .cbaziajsklj, ne ze 
hroszi"... 12 k ó ,v  po 10 pudów, ta 120; na 
n aren ’e 10 pudów a i aobie trzeba zoatawić 
ze 6 worków na „prywaroL ta na świata*, 
t  1 8 i  pudów możną by sprzedać. . Gdyby to 
tak po* rublu, to możnaby i wesele Hani wy- 
prawić, ale to już później, w .zym ni miasny- 
ci*; tymczasem trzeba choć parę worków sprze­
dać, bo starosta już mi się na wsi pokazać nie 
daie; wciąż się o te przeklęte podatki dopomi­
na .. I Semenowi już wreszcie oddtć trzeba, bo 
on już koło monopolu gada, że mi dał 10 rb

odebrać nie może. Już i wstyd wobec ludzi... 
„Hrisz biłsze, brisz meń-ze", a sprzedam parę 
worków i pozbędę się kłopotu... nreeh no tylko 
Jankiel przyjedzie... w  żniwu, kiedy człowios 
nie miał się czatu w g ł o w ę  p o s k r o b a ć ,  to 
nosiło żyda po wsi, a teraz, kiedy by się przy­
dał— to g«> niema ..

—  Iwane! Iwant! —  rozległo się u wról 
wołanie.

Iwan wyjrzał z za stogu i zobaczył u wrót

znany sobie wóz:czek J ankieta i je"o  rabego 
konia.

—  .Boh na pomicz!* — wołał Jankiel; —  
chodźcie no tu, do wrót, to wam coś powiem.

—  .S p aś/ Bib!" Jak masz mi co mówić, 
to chodź tu bliżej i mów,— odparł Iwan.

—  Kiedy ja  się boję .z *  wasz p es".
—  Nie bój się; niema go w domu. Po­

szedł za starą w pole.
Jankiel otworzył wrota, wciągnął wózek 

na podwórce, n a s  k u b a l  troć hę sianu ze stogu, 
rzuci! przed Fonia i zbliżył się do Iwana z za­
pylaniem:

—  A  wy już młócicie swój .surżyk*?
—  Jaki „surżyk"? Już ci pow yłizlły, że 

i pszm icy nie poznajesz?
—  A  bodajbyście zdrowi byli? J ak psze­

nica po połowie z żytem, to co? nie .surżyk?,,.
—- Co ty tam pleciesź? {Bez tego nie by­

wa, żeby się jakie ziarnko żyta nie zamieszało, 
a pszenica, jak ztotcl..

—  No-no, niech będzie po waszemu, paze- 
nica, tylko szkoda, że w y ją teraz młócicie. .

—  Dlaczego szkoda?
—  Bo teraz niema na nią „chodu"; nikt 

nie pyta.. Ale wiecie, że ten wasz starosta to 
„bidowyj czołorfk"..

—  Czemu bidowyj?
—  Ba czy to m eto* tak ludzi ośmieszać? 

poduszki z chaty ciągnąć?...
—  Taka jego sobacza służba... A  u kogo 

dzlu ciągną1?
—  A tam, u Karypycni... Pros.la go bie­

daczka, płakała żeby zoitawił, póki Karpo z 
.m isuciw " nie w ió ii, ale on jeszcze kpiny 
stroi: .nic weźmie cię, powiada, licho, juk kilka 
nocy brz poduszki się prześpisz; wystaraj się, 
powiada, o pieniądte, kiedy chceuz na podusz­
kach miękko sypiać..* Taki .bezpardonnyj" 
człowiek ..

Iwan przygryzł ust*; przypomniało mu się,
że i on jeszcze pccutku nie zapłacił.
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wiecej niż potowy budżetu, zmuszony jest po­
krywać wszystkie niezbędne wydatki wyłącznie 
z sum podatku szacunkowego od nieruchomości 
miejskich, który poańi isząc się itale dosięga 
obccDie 24 pr, od ogólnego dochodu mujątkóa 
nieruchomych

Za pcditawe projektu piawa o wykupie 
u* Beidyczowa powinny —  zdaniem referenta —  
posłuż) ć opin!e ministra spraw wewnętrznych, 
w/łuszczone w rtferacie departamentu gospo­
darczego przedstawionym Rtdzie F sństwa w r. 
igo3, przyczem gdyby pomiędzy właścicielami 
miasta i zarządem miejskim nie nastąpiło do 
browolne porozumienie co do lozmiarów wyku­
pu, to Suma jego powinna być obliczona w 
drodze kapitulizacji 5 pr. przeciętnego w ciągu 
5 lat czystego dochodu rocznego, faktycznie o- 
trzymanego z wyszczególnionych powyżej opłat 
przez właścicieli miasta.

Co się tyczy hkwidmcyi czynszowego wła­
dania, referent _ądz', iż każdy posiadacz czyn­
szowy powinien otrzymać prawo wykupu, z u- 
morzeniem zależności czynszowej po oscatecz- 
nem wyp aceniu sumy wykupu i po wydaniu 
mu aktu stwierdzającego prawo własność* 
czynszownika ni wykupiony plac.

Po krótkiej dyskusyi rj»zd jednogłośnie 
przyjął proponowaną przez referenta rezelueyę 
w nasłeoulącej formie:

W  interesie rozwoju finansowego mizst, 
stanowiących włacność prywatną, zjazd uznaje 
za niezbędne skasowanie w drodze prawodaw­
czej istniejących stosunków opartych na zasa- 
dach -władania prywafaegu miastami, a także 
użytkowania czyns; >wego.

W  końcu pc s < czenia zatwierdzono rezo- 
Jucye, opracowane przez komisye w sprawie 
podatku szpitalnego crsz w sprawie wyodręb­
nienia miast w samoistne jednostki ziemskie. 
Pierwszą z tv< h rezołucyi przyjęeo w następu­
jącej redakcyi:

1) Istniejący w 32 miastach państwa po­
datek szpitalny zjazd uznaje za niesprawiedli­
w y ze względu na swą nierów nom iernić, i 
dlatego zupełnie niepożądany.

W obec tego, iż miasta nie posiadają obe­
cnie dostatecznych środków na pokrył auie wy­
datków na urządzenie i pomoc sanitarno-Itkar- 
ską, konieczne jest wydawanie zitmi f i  om za­
pomóg rządowych ra  wzór udzielanych na po­
trzeby s.kolnictwa ludowego.

W  spiawie wyodrębnienia miast w sa­
moistne jednostki ziemskie przyjęta zcstrl* n a­
der obszerna i szczegółowo motywowana re-c- 
lucya. W ytyczne jej punkty polegają na tern, 
iż wyodrębnienie miast powinno się odbywać 
na mocy odpowiednich uchwał rad miejskicn, 
przyczem w gubernial^e jednos L ziemskie mogą 
być wyodrębniane miasta posiadające niemniej 
niż 50,000 mieszkańców, w powiatowe zaś — 
niemniej r£ż 10,000. W  drodze prawodawczej 
mogą b jć  również wyodrębniane miasta nie 
posiad-jące wskazanych ilości mieszkańców, ca 
ile ze w»g!ędu na swą dojrzało Sć gospodarczą 
mogą one wykonywać Samodzielnie obowiązki, 
włożone prawem na zirmstwa, z których zo­
stały wyodręDnionc.

W1 razie różnicy ząpatrywań na w yodrę­
bnienie miasta i odnośnego ziemsiwa. kweatyę 
rozstrzyga minister spraw wewnętrznych po 
zasięgnięciu opinii gubernatora oraz rady do 
spraw gospedarki lokalnej Z  chwilą za 
padnięcia uchwały rady niejrkicj o w yo­
drębnieniu miasta, wszelki wzrost podatków na 
rzece ziematwa gubernialnego i powiatowego 
powinien być watrzymuny ao czasu zatwierdre 
nia warunków likwidacyi wzajemnych stosun­
ków pomiędzy miastem i ziemutwem. |

Włączenie miasta z powrotem do ziem- 
stwa może nastąpić ra  mocy woajeipnej zgody 
rady miejskiej i zgromadzenia ziemskiego.

W  końcu zjazd przyjął uchwałę, ?ż w 
miastach nie wyodrębnionych wysokość opodat­
kowania na rzecz obu ziematw nie powinna 
przewyższać 5% przeciętnego czystego dochodu 
od nieruchomości miejskich.

Na tern posiedzenie zos;ało zamknięte.
Dziś o godz. 2 po poi. odbędzie się o- 

statnie posiedzenie zjazdu.

—  Wczoraj z ran - uczestnicy zj»zdi; o- 
glądali roboty przy budowie głuboczyckiego ka­
nału burzowego oraz szkołę miejską imienia 
M. Tereszczenkf p riy  ul. W . Podwalnej.

—  Wczoraj o godz. 11  z rana odbyło 
się posiedzenie komisy] zjazdu w spraw ę w y­
znaczenia miejscu i terminu przyszłego zjazdu 
działaczy miejskich. Uznano za rzecz pożąda­
ną, aby następny zjazd odbył aię w Moskwie 
w r. 1914.

—  Czemuż to na pszenicę niema .cho­
du?*— spytał Jankiela.

—  Ot tak niema i już. W  Ameryce tyie 
urodziło, że teraz rały świat amerykańskim 
chltbem zasypany. Na nasze z.arno nikt pa­
trzeć nie chce.

—  Mo, a jednak, po czemu można 
wziąć?

—  Co można wziąć, kiedy nikt nic nie 
daje? Nikt me pyta ..

—  A  gdyby wypadło sprzedać, co byś 
dał ra moją pszenicę?

Jankiel nabrał ga*-ść ziarna, przewiał ją 
z dłoni na dłoń, zgryzł parę ziarnek i rzekł z 
miną znawcy:

—  Za taki mokry surżyk. . z kąkolem... 
ja sam nie wiem co wam powiedzieć .. Ale wy 
się me będziecie gniewali?

—  Mów, nów!  w targu gniewu niema!
  A  ne wy rprzedacie. Wszystko, czy

trochę!
—  Ot tak, psrę worków...
—  Patę woreczków?.. Co ja z nimi zro­

bię? No, tak jak dla w al , )■ dam 65 kop 
K o m u  innemu ja bym tyle nie cal. Jej B ihu, 
ja dobrze daję . za psrę dni i tej ceny nie ię- 
d zie ,. Teraz taka of.roa n i  partya iJ-:ie z A- 
meryki, że jak ją przywiozą, to nsjjz chfeb bę­
dzie .ni-po-czemu*. Ne! 65 i .czas do- 
bryj!«— zakończył Jankiel, wyciągając dłoń dc 
przybicia.

—  Wściekłeś się!?-—odrzucił mu Iwan.
—  Niech się moje wrogi wściekną! Ja 

tylko tak, dła was... Kto inny toby 1 ty.e nie 
d*ł. J* wam dobrze ra d z ę , sprzedajcie, 00 bę­
dziecie się kajać. Teraz jeszcze msło kto mlpJ 
c*i a niech no natłuką tego ziarna, to będzie 
lu d  po dwa .sorokowce* •

—  C i  mi ty głowę „tnoroczys**? Cb_.m 
jes c<e przed żniwami zajAtcił w Pilipacb po 
95 kop. a ty mi tu bijesz, że będzie po dwa
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Aresztowanie  
morderców.

W ładze, psow adiąće poszukiwsnia m order­
ców  k asje ra  cukrowni koriukowakirj K. S»- 
kaonow* na podstawie pewnych d m ych d o łzły  do 
przeświadczenie, ie  mord i zrxbowan!e 40,000 m. 
dokonane były  przez jakąś organizacj ę nielegalną 
i w  tym też kieiunku śk ju o w p ły  * w t j poszukiwa­
nia. Poza teiu okazało się, źe wtEazany prze? psa 
policyjnego Ślep->owsk! praw doooaobrłe nic nie 
miał wspólnego z napadem i że jest zw ykłym  zło­
dziejem kolejowym .

OnegdsiSztj n ccy  policya śied ira  dikocała 
liereg u  rew izyt w  rozmaitych dzielnicach miasta; 
rew izya w  domu!>fe z i przy3"zaułku Klcjgtlso-w- 
rkins . kaziła  i ię  pomyślna, r Obejrzano tam pokój, 
w?najm owany nrzez gesp cd irzy  lokatorom i znale 
ziono pocięty skórzany kuferek podróżny, poduszki 
i inne rzeczy, które, jak  się okazało, b y ły  własnoś­
cią zamordowanego Sakfonown. Gospodarze lrka- 
lu zeznali, ie  od r września pokój ten zamieszki­
wali dwaj’ młodzi ludzie, którzy byli zameldowani 
na podstawie paszpurtów jako Mikołaj Tryndalew  
i Sergiusz Niekrasow. W yciągu 2 d i  w i. tygodni 
lokatorowie zache w yw ali się nader cicho i spokcj 
nie, niczem nie zw racając na siebie uwagi.

Po napadzie u« ul B t,a ko w sk ie j lokatorowie 
jeszcze raz pow rócił' do mieszkania i zapewne 
w ów ćzai p rzy r ’eśli z -  Sobą zr ibovi„ae rzeczy, 
w krótce zaś petem w yszli i w ięcej do tego mię** 
kania nie w rócili. Staranne poszukiwania zrabo- 
w anych pieniędzy (przerzucono prawie Całe miesz­
kanie) b yły  bezszuteczfe. OwoCcm rew izyi były 
zualćzione :rzeczv Sakssnow a i aresztowanie jednej 
jąsiacki lokatorów, która utrzym ywała bliższe sto­
sunki ze zbiegami.

Zn»jąc j’ uz nazwiska rabusiów, poprowadziła 
policya śledcza poszukiwania w  określonym  kie­
runku. Po zbadrniu szeiegu osób, które znały Tryn- 
dalewa i Niekrasowa, Stwierdzono, iż byw ali oni 
często w  filii pocztowej na rynku Halickim. Tu, 
jak się okazało mieli oni znajomą w  osobie, pracu­
jącej w  urzędzie pocztowym  w  Charakterze prakty 
kanlki 19-le niej panny Nadziei Hryciukowej

Przez ręce tej o ieb y  przechodziła Łorespon- 
dencyn Tryndatew a i N.ekrasowa i ona zapewne 
była im pomocną wyśledzeniu Saksonowa. Po re­
wizyi w  mieszkaniu H ryciukowej, gdzie znaleziono 
obszerną jej korespoadenCyę z przestępcam i, are­
sztowano ją. W c-oraj oprócz badania H rycinkow ej 
zajęto się sprawdzeni* aa osobistości Niekrasowa. 
W edług paszportu, za którym był on m eldowany 
w  policyi, miał on być mieszczaninem mozajskim. 
Z  Możajska otrzymano telegraficzne wyjaśnienie, iż 
rzeczyw isty w łaściciel paszportu zgubił go  już da­
wno,’ a jib scn ie  pomada now y paszport i m ieszka 
stale w  Moskwie. A  w ięc nazwisko Niekrasowa 
było przybrane. P o ia  tern Stwierdzono, że poszuki­
wany przestępca nreszkał w  swoim Czasie w  Ki 
jow ie pod nazwiskiem Karantiejewa, prawdopodo­
bnie również fałszywem .

D«lej stwierdzono, iż Tryndalew  i Niekrasow 
pozost-iwati w  bliższych stosunkach z mieszkańcem 
Kijowa Mikołajem Pimienowem, który b ył też pra­
wdopodobnie trzecim spraw cą zb.odni, ty n , który 
odegrał role szyldwacha, zatrzym ał konia dorożki, 
którą jech ał Saksonow, 1 pierw szy rtrzelił. Pimle- 
now ma w  Kijowie uwie zamężne siostry. Rew i 
zya n jednu’,'ŁuCzeChlebowei, była bezowocna. Po­
licya udała się na rew izyę do mieszkania drugiej — 
Striżakow ej, i tar«. słę rozegrały  n astępjjące k rw a ­
wa wypadki:

Mieszkanie azewc 1 (mąż Striżakowej jeat 
szewcem ) znajduje się w  półauterenach po prawej 
Stronie dziedzińca i,sk łada się z k u ch n iJłliie j w ej­
ścia i dwóch dalszych pokoi, z których j’eden za­
zw yczaj był oduajmowany. W czoraj z rana Stri- 
żakow w yw iesił na bramie ogłoszenie, iż jest pokój 
do wynajęcia i w krótce putem zjaw ił się u nich 
Pimlehow z jakimś panem, jak się późuiej okazało, 
Niekrasowem. W  krótk'ch słow ach polecooy przez 
P ia ien ow a N iekrasow w ynajął pokój, a wieczorem  
przyszli znowu ob&dwaj. W krótce po ich przyjściu 
przyszła poliCys z rew izyą. Na Spotkanie pulieyan- 
tów ^w y.zedł Pim ienow i zaczął z: nimi rozmawiać. 
Znajdujący.’ się wgdalsaym  pokoju Niekr. taw zrozu­
miał, ze tu nie przelew ki, wszedł raptownie do 
pierwszego ̂ pokojn z rew o* w etem  w  ręku, skiero­
wanym do polieyanta. Zanim jednak zdążył w y­
strzelić, "  rew lraw y Suchow ierski rzucił s!ę rlań z 
zaiaiajcm  obezwładnieni!:. W s z d ę la  Się -w»lka. 
Już położenie rew irow ego sta w .ło  się .krytyczne, 
N iekrasow ow al już nie w yrw ał ręki, w  której 
trzym ał bioń, Pim ienow przyszedł z pemoCą w spół 
nikowi, gdy do pokoju w b ie g ł,z  rew olw erem  w  
rękn; agent policyi śledczej. W idiąC Krytyczne po- 
łożem e^rewirowego, zaczął strzelać do rozbójników. 
W rzczrła  .się taciekła  strzelanina, która w yw ołała 
w ielki popłoch w  całej.sadybie (B.bikowski B ulw ar 
kó 7), e kiedy ucichła, oka-ało się, fż obydwaj prze-

acrożcwce... C 5ż ty myślisz, że Chilm głupszy 
od ciebie?

—  Co było przed żniwami, to nie dziś 
Chaim a>m kaje ,j ■ tę kupił; ale co Chaimo- 
wi? On ma mtyn... Pu^ci trochę więcej grysu

mąki i swoje wymiełe .. I to on musi t r ą ­
cić. Daj Boże mnie zdrowie, a wam, to zaro­
bić, co Cbaim straci...

—  No mniej .'.a o Cuaima, a ty jeśli 
chcesz kupić tizy woiki mojej pszenicy, to da­
waj po 80 kop. za pud i bien!

—  Daj wam Boże i rubla wziąć, ale ja 
więce. dać ni. nogę. W y myślicie, żt ja chcę 
dużo z a r o b ić ?  Mnie j ik Cósim da w młynie po

kop., to i chwała Bogu! On teraz za „zbor­
ną* więcej n.e płaci. Teraz porachujcie: wsm 
65 kop., za dostawę do młyna 3 kop., to b8, 
a i ja muszę ebeć 4 grosze zarobić...

—  G tdaj zdrów! Jak nie dajesz, to i nie
trza! W ywiozę na jarmark, to mi więcej dadzą.

—  Daj Boże!, »lę j* więcej nie dam By- 
wajcie zdrowi!

—  Skaczy zdorow!
Jankie zebrał z przed konia resztki sis- 

^a, w rzucił do 1  ó-zka i zawracając k u bramie 
dcrzucił, niby od niechceniu:

—  Słjobijoie— no Iwanie. W y wiecie, 
że ja asm  dobrze życzę; oddajcie wy jakoś 
tych 10 rb. Semenowi.

—  i\ toH : co do Semena?
—  Mnie do Semena nic, ale mnie o was

chrcLi. A  on tam o was tak pohano mówi
kcło korczmy, te aż ałuchać hydko... Wam trze­
ba będzie prędko wesele sprawiać... c z y  to ła­
dnie, i-h y  wss po wsi na języki brał*?Ja e ó  
wiłem Semonowi, że on durny, bo u takiego 
porządnego goapoaarzj, jak wy, to pieniądze 
dobre, ale Chybią w y  nie zntcie Semenr, jski 
on .pyskaty*? U ,, dostańds tych marnych 
10 rb. i zatknijcie mu gębę, niech nic szcze­
ka... No, bywajcie zdrowi! W ijtia1 rabyj!

D Z I E N N I K

stępcy są ranni, N iekrasow dostał 5 kul w  plecy, 
Pimienow jedną, 1 gen? śledczy Gurcnko dostał ró 
wuież jeden postrzał w  rękę.

Zawiadomiono natychmiast w ładze śledcze, 
prokuraturę,- policyę, zawezwano Pogotowie. L e 
aarz Pogotowia skonstatował beznadziejny Stan Nie­
krasowa; po dokonanyim opatrunku odesłano go 
do szpitala Aleksandrowskiego, ale w  drodze zatarł 
Piaalenow, lżej ranny odwieziony został do szpitala 
Aleksandrowskiego. Podczas opatrunku Ntekrazo- 
wa znaleziono u niego za paskiem zwitki, w  któ 
rych okaz* to się 10,000 rb.

OheC&ie toczą się poSiukiwania trzeciego 
uczestnika napadu Tryndalew a, k tó iy  w edług po­
siadanych przez policyę wiadom eści znajduje się 
już poza Kijowem .

K R O N I K A .
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Ro'śU 1716. Trsktat wirszswski zamyka 
„pól pomiędzy konfedtracyą Tarnc grodzką 
a królem At g«stem II.

— .Damy i Huzsry* na scenie Ojjnira
Wczorajsze przedfiawien^e w O gaiwie stuło iię 
dla naszego zespołu artystycznego szeregiem 
nieprzerwanych owacyi ze sirony publiczncś:i 
Ai ty3tów oklaskiwano nie tylko w każdym antrak­
cie, lecz kilkakrotnie przerywano przedstawienie 
fr cne tycznymi oidaskami. Wystawienie znako­
mitego utworu Fredry zarówno jako ujęcie ca­
łości oraz pod względem opracowania wszyst­
kich szczegółów sprawiało wrsżenic bardzo do­
datnie.

—  Z T w a dobroczynności. Zsrząd Tow  
dobrorzynności, uzupełnia listę gospodarzy ba­
lu jubileuszowego d. 21 wrześ sia, zamieszczoną 
w kronice .Dziennika Kijowskiego* t  d 17 
września, z opuszczonemi nazwiskami pp. Ma­
ryi Komarnickiej i Julii Zdanowskiej, jako go­
spodyń i p Ignacego Rudnickiego jako gospo­
darza.

—  Dtiań .Gwiazdy s r e b r n e j * .  We
órodę wieczorem w ratuszu odbyła się drugn 
narada komitetu organizacyjnego .dnia gwiazdy 
srebrnej*. Na posiedzeniu obecnych byto 
trzydzieści parę osób.

Przewodniczył prol. Wagner Po odczyta­
niu i zatwierdzeniu protokułu poprzedniego 
posiedzenia komitet organizacyjny poitanowil 
wydać edezwę do uczącej się młodzieży 
w wyższych zakładach naukowych, na­
wołującą młodzież do przy’ ;ci» udziału w kweś­
cie dnia 8 października.

Następnie dokonano wyboru skatbjika 
1 jego pomocników. Na skarbnika zaproszono 
p. A . BcrastawKEiego, na pomocników pp. A 
Bpjbakowa i d-ra J. Zawistowskiego.

Dslej zakomunikowano zebranym że ro­
zesłano już do wszystkich djrekcyi te*irów 
i wszelkich innych w idow sk i zabaw prośoy
0 dopuszczenie kwestarzy do zbierania w  .dniu 
gwiazd? srebrnej* datków wśród publiczności.

Uchwalono r ó r p ie ż  zwrócić się do właś 
cu lei' kinematografów o opodatkowanie w dniu 
kwesty biletów wejściowych. W  aorawie urzą- 
dzer i 1 zabawy w ogrodź e* Cesat skim postano­
wiono zwrócić się do ogrodnika miejskiego p. 
Lesisza.

Poza tem postanowiono zamówić 350 pu 
szek dła pieniędzy i 1200 koszyków d a kwes­
tarzy. Na ztkeń :z=iiie poi edzenta dla łatwiej­
szej i pożyteczniejszej pracy postanowiono mias­
to podzielić na siedemnaście rejonów.

—  Kary prasowe- N» mocy poitanc- 
wienia gubernatora kijowskiego itdaktor tygod­
nika „Sputkik czinownika* Miieckij za zamiesz­
czenie w N2N2 23 i 24 tego pisma artykułów 
p. t. .Baczność*, .Jak wydalają*, .Zapom oga*
1 ,M»itsre dusze* skazaDy został na zrpłacenie 
5.0  rubli grzywny z zamiŁną na 3 miesiące 
aresztu.

Redaktor gazety .Poślednija Now^sti" Se- 
meaowskij za z (mieszczenie w numerze z d 
16 go b. m. artykułu p. t- .W iera Czeberiak*

Iwan spoglądał chwilę za odjeżdżającym 
Jankielem, poczen?. hrkrąB

—  Jankitl! wracaj!
Jankiel się obejrzał.
—  Czego się gapisz?! Mówię: wracaj, to 

wracaj!— krzyknął zniecierpliwiony Iwan.
Jankiel zatrzjmał koma i zbliżył się do 

Iwsna.
—  Dasz 75?— zapytał Iwan,
—  Jaeyście- wy dziwni, Iwanie... Ja wam 

mówię, że Cbaim me płaci we młynie więcej 
jak 70 kop. Ja nic nie chcę na was zirobić, 
ja wam chcę zrobić dobrze. Wam trzeba kilka 
rubli, to ja  wezmę u was 15 pudów, po sw o­
jej cenie, po 70 kop, tyjco wy mnie zrzucicie 
po 3 kcp. za dostawę, zeoym ja choć nie d o ­
łożył...

—  Toż to grzech taa chleb marnować, 
zm pół ceny. Za cóż ja rok harowałem?— bia­
dał Iwan.

—  Dobre pół ceny; to teraz cala cena - 
I na co to narzekać? W y macie ziemię, wam 
Pan Bóg ziew u  urodzi.. Cóż robić, kitd? ta 
ka cena. Teraz i za , pańską* p-jzenicę^więcej 
nie dają, a ja wam za warz .surżyk* daię 
.pańską* cenę Ja się będę długo męczył, za ­
nim swoje pieniądze odbierę.

Iw in namyślił aię. Przed jego oczyma 
er snął starosta, co może przyjść wieczorem, 
poduszki .ciągnąć* i Semen, co sobie na nim 
język ostrzy i jiszcze gotów od H a u  narze­
czonego odstraszyć...

—  No, dawaj worki, tylko pamiętaj, aby 
waga była sprawiedliwa!

Moja waga, to jak apteczna, co do łuta; 
zresztą, w y sobie będzie sami ważyli, y Ja się 
nie dr tknę, bo mnie waszego nie trzeba..

Zdjęto z wózka wagę
Jankiel wyciągnął kilka wołków, Iwan 

począł odwiewać pszenicę na wietize, potem 
.pod sał* ją ca  rzeszocie, zsypał do worków i
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skazany został na 2:0 rb. grzywny z zm ianą 
na i 1/? miesiące aresżtu.

Redaktor .Wieczti-niej G izety* K i ź min 
za wydrukowanieżwnum erze z d. 16-go b m. 
aitykułu p. t. .Dramat powszedni* ckzzany zo­
stał na 100 rb trzywDy z zamianą na 1 mic- 
s ąc aresztu.

Redaktor gazety berdyczowstiej .Jużiaja 
Mołwa* Dubów, za umieszczenie w numerze 
z d- 8 go września artykułu .Szkice- , skazany 
zestal na 100 rb. gizyw ny z zamianą na 1 
miesiąc are.nztu,

■—  Na s&lfiuchód strażbckl Towarzystwo 
ubezpieczeń Rosya przelało do ktsy zarządu 
miejskiego 2,000 rb. na nabycie speeyalnego 
samochodu dla straży ogniowej.

—  Z wystawy. W  swoim ezade komitef 
wystswy zwrócił się do ministerstwa komu ni- 
Lacyi z prośbą o wj znaczenie nagród dla dzia­
łów kolejowego i koau  ńbatyi. Obecnie otrzy­
mano odpowiedź, iż ministerstwo nie może 
przychylić się do prośby komitetu, poniewar 
wyznaczanie nagród i >ależy do kompelencyi mi­
nisterstwa przemysłu i Landlu.

— ■ Podróż Kokowcewa. Prezes r; dymi  
nirtrów W . Kckowcew przyjeżdża do Kijowa 
d. 21 b. m. o g. 9 zn. 40 z rana i po pół­
godzinnym pobycie wyruszą w da!srą podróż 
zagranicę

—  Noniłiiar.ya. N iczeltrk wydziału trak- 
cyi Północnej Kolei żelaznej Biszanow przenie­
siony został na identyczne stanowisko do za 
rządu kolti Poł.-Zzuhcdnich na miejsce N. Mi- 
chsjłowa.

— Nowe ugrupswacie linii kolejowych
Minister komunikacji zaproponował naczelniko­
wi koUi Pol. Zachodni; j ,  by w związku z przy 
l-ićzflgiieca ii-iii Czerkasy— Odesa kolei Odess —  
Buct-mr.cz do sieci kolei Poł.-aZchodaicb, tu- 
5zieź z prn ektowaną budojrą nowej linii Char­
ków—  Cderson, oraz aolei mającej połączyć za­
głębie Donieckie z Dąbrowskim iŁozowa Kozia- 
tyc; Knziatyn— Dolinskaja lub Griszino— R ów ­
ne) opraccwał projekt nowego uyropowai ’r 
linii trzech s.eei rządowych: Poł. Z  ichodniej,
Pcludaiowej i Ekaterynińskiej.

Projekt tcu rozpatrzony zostanie na nara 
dzie, w której wezmą udział naczelnicy trzech 
wymienionycn wyżej koiei oruz przedstawić ieie 
ministeistwa kcmunikacyi. Narada odbędzi- 
się w Petersburgu, w pierwszych dniach paź­
dziernika r. b.

Tranzlom cya- Naczelnik sekcyi teuhuicz- 
nej wydziału drogowego kolei Poł.-Zacnodnich 
polak inżynier Ryszard Wiśnick zaliczony został 
do ministerstwa komunikacyi Jego stanowisko 
obejmuje starszy inżynier p .mi; icnej sckcyi 
Czirkow.

—  R U D E R A  MIEJSKA. Na placyku przy 
zbiegu ui. M eiygorskiej, Spasklej i zaułku W oskre- 
sienskiego (ua Padole), Stoi odrapzna, murowaną 
rudera parterowa, do połow y od tyłów  rozebrana. 
Pozostałe zeń  ściany grożą zawaleniem  się, a p o ło ­
w a dachu —  zerwaniem  p rzy  lada w ichurze. W  
tym ostatnim wypudku m tże  być w iele ofiar w  lu ­
dziach.

Dziwne jest, ie  w ładze nie zw róciły  dotych­
czas na to uwagi, chać tuż obo>, na tej Samej po- 
sesyi miejskiej, znijdują się zabudowania cyrkułu 
padalikiega.

Rudera ta z frontu posiada przybudów ki dre­
wniane, bez dachu i przedstawia całkow icie obraz 
nędzy i rozpaczy. Przed laty, j .k  nas pe*r. formę 
wana, b ył to bndynek kontraktowy; pćżdiej m ieści­
ły  się trm rkłady miejskie; ostatrio —  obóz ftr>- 
żacki, d t p 'ki nie wybndowano now ych dis Straży 
budowli.

Od roku  p oczęto  b u d y re k  ten C zęściow o ro z­
b ierać, a m a tery a ł c e g la n y  u żytkow an o na Dotrze 
b y  innych b u d o w li m iejskich. W  Ciąyu iuia ubie­
g łe g o  w yw iez io n o  Sporo C egły  na b u d o w ę Studni 
a rtezy jsk iej na K uren iów C e, Skntkiem  czeg o  oudy- 
n t  do reszty  zd e w a sto w in o  1 pozostaw iono ruinę, 
g e o iącą  n iebezp ieczeń stw em .

—  Z A B Ó JS T W O  N A FE C2 E R SK O . W czo­
raj z r* na na u 1. S u w o ro w sk ie j eto p rzech odzącego  
Gorlańskiego p o d b ieg ł A. Fcszczenko, żądając ui­
szczen ia  m u się  z d ługu, w yn o szą ce g o  i k c ło  171 
rb. Gdy G. odmówił, F. w ycią g n ą ł re w o lw e r  i d.TL 
ra z y  .wystrzelił do sw e g o  dłużnika. F. p ad ł na zie­
m ię i oo  paru m inutach skonał.

Zibójcę. który cd 1*1 się dobrowolnie t rę­
ce policyi, ęd p row adzono do Cyrkułu peC ztrSkicgo.

—  N IE SZ C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K . W  po­
dwórzu przy K i eszczatyrfu Ni 39 i padł z okna no- 
wobudujął -go itr domn robstniE Starostin.

Poszkodować ego, który uiegł Ciężkiemu oku 
leczeniu głow y, odwieziono do szpitala.

— PO Ż A R Y . W posesyi NL 29 przy ul. W o­
łoskiej sptd.ła się z przjuzyn y niewiadomej szopa 
kupcs S ik u rowicz®, a na Syrcu barak wojskowy 
kap an siU D * 1Ć8 m irgorodzkiegr pułku piechoty 
S. kubeaCcw *.

—  K R A D Z IE Ż E . U biegłej nocy w  domu łNj 
4 przy ul. Nikoiajewskiej okradzi-mo na Szr rb.

nakoniec, przy pomocy Jankiela, wciągnął pier­
wszy worek na wagę.

Pełny worek pszenicy, r ie  mógł poruszyć 
w sgi dzie setnej, na której szalce stiło  20 f 
gwichtów.

—  Czemu tweja waga ,ne braje?"— » •  
pytał zdziwiony Iw an — W orek pełny; ja my­
ślałem, że wypadnie nadbierać...

—  Co to za worek? To nie worek, a 
wąziutka torebka— odrzekł Jankiel.

—  Dobra torebka! Takie worki, na fol­
warku, to po 6 pudów ciągną...

—  Bo na folaurku pszenica czysra, a 
u n a s  .surżyk* z żytem. Z; t o  zawsze bywa 
lżejsze...

—  Co ty u i  tu .tumana presz*?! To 
nie suiżyk winien, a twoja naga szachrajil a 
co ,ne hraje*.

—  Djsypcie-no Jo miary, zobaczycie 
jak ona .zahraje*.

I - a 3 wsypał do worka jeszcze izeszoto 
ps-eaiey; wapa się poruszyła I wyiównała.

—  O! c! a wyście mówili, te waga kiep­
ska. A  bodajbyście rdrowi bylJ \ 7y  zawste 
lubicie pożartowaf!...

Zważono 3 worki ,po  5 pudów*, W 
każdym woiku było po funtów więcej, bo 
nłaściwość Jankirlowkiej wsgi była taka, ie 
jej pudy miały zawuze po 42 funty...

—  A  na .oczystku* co mi dodacie?—za­
pytał Jankiel.

—  Na jaką to oczystkę?
—  Cbyba wy nie rozumiecie? W  .skar­

bie* czyszczą na rótne r^ynki, triery, żmijki, 
a wyście tylko odbili ziarno od plewy i cenę 
bierzecie jak za .skarbową* pszenicę — Z  wa 
szego każdego worka odejJzie po 30 funtów 
poślac u Ale ja tyie nie ebcę; dacie pii po 
rzts:ocie do woika i będzie zgoda.

—  T fu !-sp lu n ął z gniewem Iwan— taka 
sprzedaż to .czytta  zahuba,..*

3
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sklep instrumentów m uzycznych i zabaw ek „W esz- 
ke i S ka*.

W  domu żiś 26 przy ul. G. Jurkowskiej okra- 
diiono przez w jirm a n e  okno mleszKgnie 2  ach ar- 
Cienki.

—  Z A M A C H Y  SAM O BÓJCZE. "V domu *6 
35 pray ul. Bul warno Kudriawsklej zażył trucizny 
jan M.; nrzy ul. Funduklejowaklej >6 51 —  A le ­
ksander R-, a w  domu Ni 10 przy ul. Nesterow- 
sklej —  Aleksander N.

W e  wszystkich wypadkach pom rcy udzielił 
lekarz Pogotnwia.

Zabawy i widowiska.
Opero. Dziś „Faust*, jutro 4KwlU*.
le a łr  Sołowcowa. Dziś .Czajka*, lutro „Gnia­

zdo szlacheckie*.
Kinematografy. K  i n o - 1 e a t n  .Z b ity  w a ­

zon*, B tch an m a z o p e .y  S tm io n  i D itiU *, „Hu­
laka Ferdek*, „Tygodaik Fa h i* . E k s p r * s: „T eo­
dora*, „Maks i kapelusz", „ W idoki S/Cyiii", „Kro 
nika Gaumont*. K a r u  o: „żyd zi w  Palestynie". M &

Z teatru i mozyki.

Teatr kijowski w Żytomierzu.

Na skutek spc-yaliego zapicszenia, tuttj* 
szy teatr polski wyjeżdża na kilka przeds awień 
do Żytomierza.

Nasz teatr opuszcza Kijów wpraw drie ple 
□a długo, ale mimo to, tym ftktem wyrządza 
się pewna krzywda naszej publiczności, która 
przez tydzień będzie pozbawiona kultuialnej 
rozrywki, do której przywykła i którs sta’ a t»ę 
jej potrzebą.

A  jednak nie podobra mieć za p. 
Rychlowskiemu, ie ze ssrym zespołem czyni 
wspomnianą wycieczkę, bowiem nie nzleiy być 
egois.ą i, mając doskonaiy teatr przez cal/ se­
zon, oozna i winno się użyczyć go tym, któ­
rzy występów polskiego zawodowego teatru od 
lat paru nie oglądali i którzy niewątp^wie ra­
dzi będą ze sceny polskie słowo usłyszeć.

Niejednokrotnie podnoszono zarówno w 
.Dzienniku*, i miejscowej prasie rosyjskiej 
kulturalne ś : i celowość repertuaru naszego te* 
tru. I do żytomierza nasza trupa wyrusza z 
wykwintnym repertuarem.

Żytomierz ujrzy, bodaj te poraź pierw w y 
arcydzieło Wyspiańskiego .W esrle*, wyborną 
komedyę Małeckiego .M azury w krakowakiem*, 
czyli „Grochowy wieniec*; jedną z nielicznych 
fjrs pulskieb, srcyśmieazne .L o sy  Europy*; 
jeszcze jedną cztukę swojską, na wybór której 
dyrekeya dotąd się nie zdi^ydorala.

Ze sztuk tłumaczonych w Żytomierzu da* 
na będzie bezgranicznie wesoła krotnchwila p. t. 
„Dobrze skrojony frak*.

Szereg przedstawień naszego teatru, jakie 
odbyły s.ę w Kijowie, daje materyi t do uro­
bienia sobie zupełnie zdecydowanego zdania o 
wartości naszego zespołu, jego zaletach i wa­
dach.

W śród personelu naszego teatru nie ma 
ani jednej siły, w którejby można powieJtieć, 
t t  je:t jedyną w swoim rodzaju, że jest już 
znakomitością, i l e  dia więks:ości droga do ty­
tułu znakomitości stoi otworem i na tej dro­
dze przeszkód nie do zwalczenia d<a bardzo 
wielu nie widzę

Również niema w śród nafzej drużyry arty­
stycznej n.kogo, czyją obecność ns scenie mo- 
żnaby nazwać niewłaściwą. Są uzdc mienia 
większe i mniejsze, mamy zrtystów  rutynowa­
nych i początkujących, aie niema ani jednej 
osoby, którejby można było odmówić kwaliff- 
kacyi na scenę.

Co przedewmystkiem stanowi największą 
zaletę naszego teatru, to wyborne zgranie się. 
stanie s:ę pod względem rytmu 1 tonu w jeden 
zgodny chór artystyczny.

Jeit t j  wyuikiem wybornej i atarinnej 
reżyseryi, która w obsadzie ról kieruje się nie 
tylko uzdolnieniem artystów, ale i ich indyari- 
dualnością i warunkami fizycznymi. T o  jest s e ­
kret i przyczyna dla czego np wystawienie 
.W esela* na naszej scenie wypadło nic a nic 
nie gorzej, niż wykonanie tejże sztuki przez 
artystów warszawskiego Teatru Polskiego, choć 
ostatni posiada wiele uznanych znakomitości w 
swym personelu.

Nasz teatr przedsiębierze wycieczkę osią* 
gną wszy pełnię powodzenia w Kijowie i nie­
wątpliwie do laurów ki jo orskich dolącry obfite 
żniwo laurów żytomierakii h.

Życzenie powodzenia niech towarzyszy 
sympatycznej drużynie, któi a niech nie zapo­
mina, że Kijów z upragnieniem oczekuje jej 
rychłego powretj.

—  E! wy bo ,ne hniwit’ Bcha~. Iwanie 
co wam rzeszoto ziarna? Saop-dwa, ot 
rzeszoto.

—  No! nc! ne irarocz hołowy!
I wan nasypał jeszcze 3 rzeszota pi tenicy 

do crwsrtego, próżnego worka i Jankiel począł 
mu wyliczać pieniądze:

—  Za 15 pudów, po 70 kop to 10 rb. 
50 kop.— Mnie z tego po 3 kop. za dostawą, 
to trzy złote, a wam się należy .odna czerwo­
na z des ptaykom*.

Iwan 1 rzeliczył pieniądze i ważąc je na 
dłoni mówił sam do sieoie:

—  „Czerwona* dla Semena, a na poda­
tek trzech rubli nie ma...

Wypadło jeszcze zważyć czwarty worek 
pszenicy, wypadło jesteże czwarte rzeszoto na 
.oczystkę* dosypać.

Kiedy już worki były na wózku jankiel 
wziął jeszcze pusty worek 1 jął prosić:

—  Jeszcze mi podarujcie trochę plewy 
dla .koniaczki*...

—  B.err, bierz!— odpowiedział Iwan za­
wiązując sakiewkę.

Jankiel nagarnął szybko worek plewy i 
wyjechał za wrota.

—  Bywajcie zdrowi! a jak zechcecie sprze­
dać resztę, to dajcie mi znać; jaka będzie cena. 
to ja  zapłacę...

Iwan zamknął wrota i wracając M  tok 
burczał z cicha:

Cztery worki cbleba zabrał 1. na pienią­
dze ani aię napatrzysz... Darmo się tylko czło­
wiek męczy!...

J. WołoszyiiowBki.
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Trzecia wr-jna b ł l i ń s k a
BiałogrÓd (AP). Armia serbska wkroczy­

ła do Dibry i Ocbrydy. W  okolicach W rtn i 
fctty miaiy miejsce niewielkie pctyclki. Prefekt 
Prlerenu donosi, ii  albtftczycy z Lumy przylą 
czyli się do aioińczyków, idących na Prizren 
W  okręgach prizreńskim i aoonastyrik'm panu 
je spokój. Serbowie po zajęciu D.bry padzie 
liii się na trzy kolumny. J-dna kolumna ma 
szeruje na Strugę i Podgorac, druga na Lunę 
w celu oskrzydlenia idących na Prizren albań 
ezyków, trzecia wreszcie idzie aa albańczyków 
ruchem frontowym. Decydując:, walka orzeki 
wana jest w najbliższej przyszłości w pod żu 
W ranisi i. 7.

SkOplje (AFj Zdążający ku Prizrenowi 
albańczycy w pobliżu W  auisziy stoczyli walki 
z seibumi. Część rozbitych pod Dibrą albąń- 
czyków— około 2 3-0 żołnierzy— połączyło s ę 
z kolumną, idącą na Prizren. W okolicie 
miasta wre walka. W obec małej liczebncśi.i 
załogi, Prizrenowi grozi zajęcie przez alb«ń 
d$ków .

SkOplje (AFj. Oaegdaj po bitwie z b*a- 
dą bułgarską kolo wsi Isf.ok 1 Petrino pomiędzy 
Resną a Ocbrydą, Serbowie zdobjl* Ochiydę, 
bronion 1 przez albaóczyków i bandy bułgar­
skie. AJbańczycy pcdczai odwrotu rabują i 
mordują zarówno albańczyków, jak chrześcijan 
i palą wsie.

Otrzymano wiadomość, iż komitadiowie 
bułgarscy podążają do S turnicy z zamiarem 
dokonania napadu na kolej Srcplje— Saloniki 
i zajęcia przeumyku górskiego Demirkopu. W  
ten sposób chcą oni zapobitdz przesyłaniu po­
siłków serbskicn do BitclO i dalej na zachód 
Garnizonom serbskim, położonym wz I u l kolei, 
posiano posiłki.

W  r i  okręjacb, przyłączonych do Serbii, 
ogłoszono stan oblężenia. G'ównym dowódcą 
mianowany pułkownik Popowicz, dowódca dy­
w iz ji wardartkiej.

Spraw y banaiiskie.

P eło grćd  (AP) R zda ministrów uct waliła 
zwo sć skipcsyaę 25-go w rzen ia

Sof'i. (AP) C ifaięto rozporządzenie o cen- 
iur.:e wrjetmrj.

Bz/HJ (AP). D on osu  tu z Mon«steru, ie 
komisja międzynarodowa, m ijąca ustal ć )_] a 
aicę południową A lbsni1 oczekue przyjazdu de- 
hgata francuskiego, petz m niez* licznie przy­
stąpi do pracy.

Ateny (AP) W obec podp‘sinia trakt.fu 
bi łgarsko tureckiego, rzad grc< ki wydał oddzia­
łom znajdującym się w Djdeagaczu ruzkaz na- 
tyc&młsstowrgo opuszczenia m iaiti.

A t.P )  (AP) Ministerstwo marynarki po­
wołuje d i  3 dni do szeregów rczerwis ó »  z lit  
19 >0— 19:6  W ogóle urzędy, w których zzkrez 
oDowiąików wchodzi obrona psństworra iz /• 
nią zarzsdzenia wywołane nieokreślonym sta- 
uem rzeczy i niepewnem zachowaniem się 
turków.

Wiedeń (AP). W  rozmowie z współpra­
cownikiem f,N.  Fr. Prrsłe* Pasiicz powitdział, 
i l  granice Albanii określone przez konferencję 
1. ndyćską nie są ś:iś'e ustałonemi liniami, a 
raczej punktami wytycznymi ćla  oryentaryi, 
dUtego też Serbia zachowała pewną swobodę 
ruchów. W edług wymcgsń natury scrategicznrj 
należy linię olronną doprowadzić do terenu 
po miechy basenami Czarnego Drynu i Adrya 
tyku. Nie będzie to rozizerzenier* granic, * 
'ylko poprawienienic m takowych. £ /czrnie to 
odpowiada również interesom Albanii.

Podroż k ió l i  greckiego.

Tryest (AP.) Król grecki na yschcie „Am-
litry ta* cdpłynął do Pireuiu.

Z PortC-gśllI.
Lrzbona (AP.) F elicyt skonfiskowała kil 

ka bomb i rewolwerów. Aresztowano trzech 
podejrzanych IuJz*’.

N leszcząi1’w y  w ypadok.

Loniyn (AP.) Przejeżdżając z Gandawy 
d i  Anglii wpadł do morza i utonął wynalazcy 
motorów D esele inżynier Diesel.

R c!ti strajkowy.
B&kll (AP). W szyscy rcbrtnicy i majstro­

wie f rmy N .b 1 stanęli do pracy.

feOBkWS (AP.) ZastrąjkowaU wszyscy 
funt cyc n rj usie trsm rajów mirjskieh. Rueb 
tramwajów ust»ł. Przyczyna —  żąd#n!a eko- 
n o tn itzn e , które od dłuższego już CZSbu w j r c  
ty wały fermeof

MOstWi (AP)  W  b;e strsjku funk-yona 
ryuszy tramwajowych, iad< miejska zw ró c ił*  
aitj du nich z wezwaniem w klórtm zsicc* 
w nowie pracę, g i y l  strajk pracowników ir^m- 
wajo wych, juko instytucji publicznej, jest czy­
nem karanym przez: prawo. Strajkujący nie 
dali odpowiedzi na odezwę. Prócz funkcyoha 
r jui zow tramwajowych zastrajkowali ro lo tiic y  
centrali elektrycznej i kolejki p zrowej d > Piet- 
rowsks-RazumowsVa.

Baku (AP ) Sta-ę'o do prace 250 robet 
ników fabryk mccbanicz tych B ukendoifa 
W Surachanach wydalono 500 robotników, 
którzy nie stsnęli do pracy.

Cholera.
Odft a (AP). Stwierdzono przez badanie 

bakteryołogiczne trzeci wypadek zasrabnlęcia 
aa cholerę.

OdcSa ( A P ) Stwierdzono 4 ty wypadek 
cholery.

Nowy rektor.
Warszawa (AP)  Na rektora uniwersyte­

tu obrano profesora W iechowa.

Realzacya ptż/tzU
Petersburg (AP). B u k  rrsyjske-argiclsk' 

przyjął realizacje trzeciej części pożyczai miej­
skiej w kwocie 66 milionów rubi  według kur­
su 91 za ico .

Z sąlów .
Moskwa (AP). Sąd wojenny skazał za 

zabójstwo urirdnika i za udz at w kradziezacD 
kolejowych na 20 lat robót ciężkich Don u 10 
w i i na 4 1. ta robót ciężkich h.-rula tsndy 
rozbójniczej Parisiewa, ik  tzaiego przedtem na 
katorgę bezterminową.

I  ostatniej chwili.
Trzecia wojna b< łtońska.

Viiedafl (Wł.) Z  W alony donojzą, iż 
izmail Kenal-basza stanowczo zaprzecza twier

dteniu serbów jlko by tymczasowy rząd albaś 
s i i t zymywsł stosunki z powstańcami.

Wiedeń (Wł.). ,N ;ue Freie Pre^s;* do 
tu s ‘ , iż rząd seibiki zawiadomi! moc»r»tws, i* 
' .a t  działkaia wojenne ogranicz? do odparcia 
alDaóczyków d i  granicy ahańszi j.

bp/dwy biłkańskle.

S f,a ( W ł ) Posłowie rosyjali 1 francuik’ 
doradzili rządowi bułgarskiemu niewtrącanie się 
d-1 powttenia w Albanii i zachowanie spokoju

Narada polityczna.
11’iedeii (W i). D/iś na nsrudzie politycz­

nej- pt zajęty będzie p z z B:rubtold* prezes 
gaóiaeta serbikiejo Puszicz. W  aarsdz e przyj­
mą u j  dal: szef sekcyi ministerstwa spra w za­
granicznych w Wiedniu Maocl io, poseł serbski 
w W itdniu J vanowi.!z or< x były p».s:ł auitrya 
cki w Biał grodzie Forgach. Od wyników tej 
konfei encyi /dezne są ważne de-yiye polityrz- 
nc i bandlrwe Austryi.

Zdaniem J vaaowicza koLfirenc/e Psszi- 
rzt z Berchtoidem doprowadzą do ważnych 
kyni l ów polrtyczuych i handlowych. Serbia 
życz/ seb.e porozumienia i stosunków pizyja- 
cielakii-h z Austryą. Serbią potrzebuje od stro­
ny A ’b«nii silnej granicy, której utulenie mo- 
żUwrby było bez rewizyi uchwał londyńskich.

K ardydat nc tron albański

Wiedeń (Wł.). W  październiku n st. do 
Wiednia przybędzie Lstążę Wied, kandy­
dat na tron albański w celu porozumienia 
się co do s arj kandydatury.

Sprcwa rtforłny *y b o rtze].

L w ów  (W/.). Podczas obrad nad refor­
mą wyborczą ceiitrum zbliżyło się * kilku pun­
ktach z postulatami Koła krakowskiego.

N by tek.
L w ó w  (Wł.). M'asto nab^j) zbiory Ło- 

zińakiego —- w ctlu utworzenia mueium pol­
skiego —  za 8.0 tyuęcy.

, W'2jTa-
Loifdy ;1 (Wi.) Zapokicdziane przybycie 

--as'rir)cy tronu auacryackiego wywołuje «góine 
zaciekawienie. Koła polityczne przypisują od­
wiedzinom ty m duniosłt znaczenie.

Sprawa z ie w stw  z&ch dnich.
Ptotersbnrg (Wł ). ,Now. W r.* donosi, 

te wśród postów dó Rady Państwa wywołują 
wątpliwości zmiany, wniesione do ziemstw za. 
chodaich przez M kłakowa. W /pow hdtją myśl, 
iż rząd możt wnosić poprawki p< dczas oma- 
w.ama projektu, lecz nie przed rozważaniem w 
Dunie samego projektu,

L I uli Dumy.
Petersburg W l). W kuluarach krążyły 

pogłoski, le  kuuflikt Dumy z rządem ztstanie 
załatwiony w len sposób, i l  Kodzianko i wszy- 
icy ministrowie zostaną zaproszeni na nabo­
żeństwo z powodu otnrvc'a sesji Dumy.

Pet&rsburg 0 ^ ł ). K rętą pogłoski, te w 
pewuycn sferarh pól.tyctnych istiieje tenden- 
cya, by nie zwoływać Dumy corocznie, obecnie 
zaś nalcly aesyę Dumy odroczyć. -

FóglÓfclU-

Petersburg (Wl). ,Birż. Wied.* dono- 
szą. i l  gubernator piotrkowski Jaczewskij zosta- 
nie mianowany gubernitorem w irszawnkim.

Sprawa ks Miknł jusa.
Petersburg (Wl). Senat uchylił skt rgę  

ks. Mikcłajuna Sprawa jego rozpatrywana by­
ła trzykrotnie. [zt>a sądowa aoleńska uniewin­
niła ks. Mikołajuna, pociągniętego do odpowie­
dzialności za zakaz posyłania dzieci katolickich 
do alko. cerkiewno-parafialnych. Senat wyrok 
izby skanował, oddnjąc sprawę do rozpatrzenia 
izbie lijow skiij, która skaziła oskarżonego na 
8 miesięcy aięzienia. Senst wyrok ten skaso­
wał ponownie. Izba kijowska skazała następrle 
ks, M.kolajuns na 4 latu twierd-y.

Z sądów.
Petersburg (Wł.). Senat uchylił skargę 

fabrykanta łódzkiego Lcmmerta, skazanego przez 
we iza “ -Lą -zbę sądową za dcfloracyę dziew­
cząt na 5 lat rot areazzanck:cb. Drugi oskarżo­
ny, właściciel Scating-iingu Muller odebrał so­
nie zyvie.

Niezwykłe odkrycie
ważne dla osób tyjących, fali mających skłonność do tycia. 

To, czego jeszczs nikt nie powiedział.
moich p r ij jić ió le l ' schudła w  cią ;u  
dui kuku . N iezw ykle to mię z « c iv  
kawifo, spytałar ją o orzycxypę; na 
co m : odrzekła, u  się lti_zy ,,P il«r- 
l aa A p o llo ” - Kupiłam  ty. n pi- 
gujek 1 zaćiętam  zaźyw zć, os_ tego 
'-■.su przeszedł m ’esfąc tylko i 1 te- 
rainle jestem  do mi po-.nania.

Musiałam sobie urobić o sw e  suk­
nie, m ig ;  obecnie stosować się do 
współczesnej mody, n!e dtj >c powo 
du do drwin. Trudno » i  w yrą iić  
jsk jestem szcze łli^ a  s c irgó ln ie  
2 aś ja t  jestem Panu nieskończenie 
wdzięczna

M me L Rue Hauteville, Parls

M óle się w yd a  w ym ysłem  lub 
rzeczą n iezw ykłą, lecz w  ogłoszeniu 
tera w sk aia u y  iest osobom c tyły  a, 
lub  też, m ówiąc ściślej, tym k ói 
roztyły, pe wny środek w yzoyżla  się 
tej okropnej w łaściw ości, by s tresie  
m owu w> u  ukfemi, zgrabn eń i, lecz 

jednocześ,- - zdrow em i.
Naturalnie, że po li< zu y.h  pru- 

l<a V, meudanych, rsob y JUó e łych 
orÓb doKonały i któryrt do rąk tra­
fi ten ustęp, ć iz e ó z y u ją  go z n b d o ­
w ierzanie n  1 .Cep ty o -mcm- N aj­
zupełniej rotum lcm y leli wątpllwcśi , 
,eez p c -  sram y się w y ło żyć  w zu­
pełnie now ych słow ntb, daiąc naj­
szczersze potw ierdzone pi-wnyml 
fakrami w yjaśaieu:a to czegu dotych­
czas nie było; nie dla łatw o z.ozu 
m ialycu powodów.

Podobnie do tego, jak let cit.1 
Cięższych, niż powietrze d łu go  zda­
w a ł Się być 
t mm erą, lecz
obecnie jestfak- 
tem  e su tc izn ie  

stwierdzonym , 
pomimo, iż w  
ciągu długiego 
cza u by t kou 
testowany, a l­
bow iem  na p ier­
w szy  rzut cka 
zdaw ał się l y ć  

aiepodobieh- 
stwem , tak też 
w yleczen ie  o- 
tyłośCl, k*óre 
rów nie długo 
w ydaw ało się 
niem ożliwość' ą, 
obecnie nietyl- 
ko jest zapc'n te 
m ożliwe, a e  i 
s k n t k i  j-go  
trw ają przez cz»5 dłuższy.

W ynalazca tego cu ic w r e io  ?po- 
aobu, po długich rozm yślaniach do 
ażedł do następującego wniosku: c- 
tyłofc spowodowana jest p rz-z mi­
kroby, które posiadają v łiściw o ści 
w y w o ływ a ć  l y  w  kw asach żo­
łądkow ych do takiego stopnia, i z po­
karm zamiast by reagow ać na krew  
i mięknie, przemienia się w tłuszcz; 
Chodzi prze 'o  o wynalezienie zasad­
niczego środka, któryby mikroby pc- 
s y i  e  Zabijał.

-idy m k a  pow fd , -rzez to ssmo 
znikają i jego skutki. Jak można ze 
iłó w  nsszycb w y  wnioskowi ć, dalecy 
jeste imy od stosowania tych  metod 
w spółczesnych, które dążą do znisz­
czenia tłuszczu, nie rw ażająć r a po­
w o d y tego powstawania t»Kj jakdy-

S można było zgas ć ogień, dum­
ając na dym, który z cgnia te g j 

po wata je.
I o  wieloletnich smutnych bada- 

niach, środek ów  zasadniczy został 
znaleziony w  aostaci tr,» “  m o r -  
• k lo h .  Z  traw tych zrob.ono w y 
ciąg w  farm ie pigułek, któ-e orez; - 
m ały nazw ę „P iiiu lon  Apo'lD fl.

Z.obiono 0 eie prób i doświad 
Czeń i w szystkie o te  dały wynik do­
datni i produkt pow yższy zaczął się 
azybko rozpowszech iiać. O-o jest 
jeden z w ielu  setek listów, otrzym y­
wanych przez nas:

Szarow ny Panie! 
O, gdyb y Pan raf g ł wiedzieć jak 

jestem szczęśliw i! W ypróbow ałam  
literalnie w szystko Co można byl> 
tylko w y r róocw ać aby schtHriąc, 
leCz musiałam się memul całkiem  
w y rze c  tej nadziel. W i em przy- 
padkowo sp a strn g lim  ie  jedaa z

T ę  korzyść, jaką P il* le «  l(A,io  
Io “  p rzyn u sły  p. L., jej przyia 
ciołkom t tysUcom  innych osób 
mogą one przynieść b e z  żn dn yu h  
w ątpłlw ośo i Pani także, albowiem  

żadna ćhorob a 
n'e może 1 nie 
powinna istnieć 
o ile glowna j ej 
przyczyna zo- 
ntala usunięt*, 
praytem b*z ła ­
dne no niebez­
pieczeństwa ula 
zdrowia, bo pi­
gułki n isze  w y ­
rabiane są w y ­
łącznie z traw 
mor»kicb, nle- 

Pzkonliwośe 
których jest zu­
pełnie g waran 
to wana.

N.e będzie 
to dc w j  bacze­
nia jeśli Pani w 
dalszym  Cią^u 
będzie znosiła 

1 ’ Zjkrą ułomi ość, która nietylko 
je n  strasznie nleforemna, ale i dość 
niebezp^czna, albawiem  lbytek 
tłuszczu, osiadający na głównych 
organa.cn w ew nętrznych (serce, w a 
trcb», śledziona, płuca) paral-źuje 
ich praw idłow e działa-nie i Z łgr .za 
ich życiow ej sile.

Proszę pom yś.eć, iż je f li  zaczn!e 
pani kuraCyę pigułkam i, któ-e pole­
camy obecn e, :inie ksztahów  Pani 
Stąp ą Się sisuklejsze, w dzięc n.ej- 
sze —  sł jwera zupełnie normal 
ne

Może Pani bardzo prędko bez  
ż a tf i is B O  • k r ę p o w a n i a  1 zaw sze 
korzystać z naszych pigułek l !  jo - 
wit m soki żołądkowe bardzo prędko 
pod w zg^ dem  zaw ariośćt kw asów  
dojdą do norm alnego stanu.

W róci Pani w eso ły  ztsięo  u d ech  
żyd ow ych . Proszę pom yśitć j  tern 
poważnie nim zalekcew aży Pani n a ­
szą m etoię kuracy’-

W szyalkira daj-m ^ SpoSobnośd 
życie przykre uczynić szc .ęśl wem, 
Zrobili-m y wszystko Cs od nas zalc- 
załn, by pozw olić W am  zrozum ieć 
naSzą bezW żględaą szczerość. W ie ­
my ii  tysiące osfio, które cierpiały 
taić jak  Pani, obecnie są  szc ręśliwe, 
ii  uw ierzyły nam po odczytaniu tego 
ogłoszenia.

Cena pudelka ze wskazówkam i 
używania 3 ru. (10 kop. Przesyłka 
bezpłatnie- Pioduits A p ollo  45 rue 
de 1 Echiąuier (Paryż).
Z w racać się: w  Petersburgu— Skład  
apteeiny Bulez, Newski 49 ; w  Mo­
skw ie — apteka Brunsa, Marosiejka 
w  Kijowie - apteczne składy Juro 
tal: w  W ilnie i O desie —  Dom Han 
dlow f S -g a ll i K-o. 10343

M a j l e  p s ^ y

Przedstawicieli skład T.«ra R u b e r o i d .  Inż. tr .  Kt-lGM AR Kijów, A le ­
ksandr. 45 )w  pr Chuteau) tcl. 13— n .  Fabr. izol. od iz. inż. I. Guzik 11.

Kijowski S ynrlykat R oln iczy
B w l«ai>n a  9 .

"  ■ 1 Reprezentuje na3tępując& zrana fabryki: ■ ■■■■- »■■■■

ELWORTKY
HART-PARR
CLAYTON & SCHUTTLEWOfiTH.L„i:;

A nglin* L ok om b b iltt i m to c a p n l*  
p e p o w a .

ECKERT
MILWAUKEE » astyoiy Aailm -a. 
ZIMMERMAKN iłoiieale konHzynowe.

i“| ■ ' iB .f H f  d o  bojeow w onla nasrlon .
■------ '  T r i c u r y .

PLATZ K on n o I n 40a.no p u l r u r y u ł o p y .

POLECA:
S iln ik i sp a lin o w i r ,  n a f to w o  - o ta lo  

i lo k o m o k iile .

Łóżek
W yrcbu WąrSżBWSKIoj Ft bryki

polaca fib ry e m y  s k h d  w  K ijow ie

I

Br. WELSER ,pS ,y.d0 Br, ROBER U Sl
BENTHALLA S ie c z k a r n ie  i k r o j e .

1 1 ■ 1 M ■ —i~ — ------------

S o p o i-a to r y -w ir ó w k i i n a c z y n ia  m lo c z a r o k . |  
I n L . ik n łn m i  ■ in n a  m a s z y n y  i n a r z ę d z ia(R k u & a to ry  „ a  ^ . ^ c h  k r a j o w y c h !  z a ­

g r a n ic z n y c h  fa b r y k .

Superfosfp.t, Saletra, Toma- 
sówka, Gips, Kainit, Sól po­
tasowa, Chlorek barytu.—
MASiOHA polne i ogrodowe.

Cenniki a> żądanie gratis i franco. 5*4

Z d ro w ie  je s t  najoentiie jsaym  sk a rb e m  d la  ■?**»• Il.loln.S f i t s t r  H E R B A T A  X  g ó r  H A R C U .
(Dr. LAUER'S HARZER GEB RGSTEE).

Zalecana p-zez niiSłynniejsze powagi lenarskie, zatwierdzona przez De 
parlam er4 Medyczny przy Min itcryum  Spraw  VW ewnętrznych w  Peters^' 
burgu jest jednym  z najniezbędniejszych środkow dia utrrym aoia zdro 
wia Naoój ten, przyjmowa: ly w  ilości 2 — 3 szklani k tygodaiew o le':gy; 
wyrzuty, Lsiaje, u d c ze n ia  krw i do głow y, hemoroidy, reumatyzm, d e r  
p; ni a żołądka ! t. p , przyw raca apetyt praw idłow e trawienie. Dz'ała 

sku.ecznie w  w j  .a lkach  zaoaler a płuC, im lueuzv i choleryny.
C ena  p u d ełk a  I rb  , — ‘/a p u d ełk a  9 0  k^p.

Uw aga. Każde oryginalne pudełko zaopatrzone następującą ety­
kietą. Jedyn\ reprezentant na Królestwo P olstie  i Cesarstwo:
JÓ Z E F  GRO SSM AN , W a rsza w ą , Z ło ta  I r  16. T i le łd o  IM -4 4 .  
Zam iejsćow j m w ysyłam y za zaliczeniem  od 1 rubla, a do iczemena na

koszta przesyłki.
W ystrzegać się fa ls y fik a tó w  1 pcdrablanych  e ty k  e t. 5271)

Ż Y R A M O W S k l
M A G A 7 Y N

W wiolkim wyborze:
s : e l i z m a

Z a a le s lfta a  na K reS itiatyk u  dam- 
ik *  I e r .n o r e t .  a. Z g ła sz ić  ki 

Adm inh Tacyn .D zien nika’ , Dział 
ogłorzeń. H S4 i

C k o ń o i j t i
® wie, żuta 
angielski, n*uzvkę,

STCŁO W A w n s ia o w a ijc h  koro. aeh  
i d e a ra ia c h l 

DAW SKA i M Ę S K A . DLA NIEMOW LĄT. 
P o ś c ie lo w i na aam6w'eiiJaij wg kuny* 

w a  a if  k t jb a o  1 dok fsd n io .

n pensy e w  K rako­
wie, znam franCuSkl, niem ieck’, 

poszukuję miej­
scu nauczycielki do pac ątkującycn 
dzieci Sitkówce poluda. podjazd 
dróg. Ćukto^nia, dla Z. W . ILSgj

U ł c d
lwi w v

a frehlanka z klaiztornem
»ychow»njom poazul uje posady 

i Troicki zauLk Nr 6 n  9. 11354

O lu  Went 8 U t praktyki korepety- 
1 M  tors tiej, specj, ilnie matematyka, 
(literatura, pofzukuie Iekcyi. Tara- 
■ sowsita l t  ra. 2. Perkow icz. 11338

Byłe p ’ a io w n i s s  HERSEGO

. Jfiączyńska \ C. ZaSłocka
Kijów, P u s z k iń s k a  N r  20 W podwórzu.

P r z y jm u ją  z a m iw l s n ia  Sukien Pawiokith. 11344

7 k. śledzie 7 k.
Królew skie św ie ^ g a  połow u ma 
>»S^lane, 7  t o p  Sżtuka B ryn d za  
29 k. tfunt. Jfc:taz/n  Wae^efci- 
k s ,  W  vłasiritt.-w _ _ t 22!L

M e to d o lo g ic z n a  T  ^  T .  * ^  __
s z k o ła  g r y  f o r t a  |wmJ I H
p ia n o w e j  p ia n is t  I  I ,  L i l O O w
k i m e to d o lo g ic z k i  ^
Przyjmują tfę uczniowie i uczenice w w<eku, począwszy od lat 7 iu. 
G .dciny pizyjęć od 4 - 6  pp. M g ł a - Ż y t o m i e r s k a  7  m  3 .
PoczątiK roku szkolnrgo d. 1 go września. 11258

K arp ie  dw uletnie
(kroczki) s t  do nabycia na »vro*t. 
Stacya kolejowa, pocztowa i tiłe* 
graf c; na K ozatk*, majątek Koszlwki. 
°______________  11380

T-wo Pomocy Sturt. PolaKom 
Uniwersytetu Kljowskltgo. Blu 
TO Procy poleca studentów, jako 
korepetytorów, ^ychcwawców, 
nauczycieli, pracowników biuro­
wych, masaż} z.ów etc Zapisy 
przyjmują aię w lokalu Biura Pra­
cy, Prorezna Nr ao m. 2 od 3 
do 5 pp. codziennie, 4228

Gł ó w n a  [ B iu r o  liła o b u n k o a ra  
lana W f ruszcz nstiego w  Kijo­

wie. P r i s n i a l  s l f  z d 20 w n e t-  
t ia  * ul. Proreznej 1J na Scfijow ską 
fr, - 2 11319

W a rs z a w s k a  p tą c o w n a  W ikto 
ryi w yk. suk. eleg. po rb. 10, 

b l u z k i  o d  r b .  3; tam sprzed. s'e form. 
papier.podług miary. K rcszcz. 52 m 17

10772

Na u o s y o i e l k a  poszukuje m e js c a  
n« w ieś. K j ó w ,  B altońska Nr

S  "■ 1 '- 11284

Sł u d t n k  p o L t .  pos ukuie 1 -Ł.c;*ri 
N cw o -K . ,3 w sk a l5  8. MjanCzyńsk). 

_____________________11290

St s d e n l  p oszukuje  ko n dycyi  na 
N ow o-K araw *jow alra 5

ra. 2, od  1 1 - 1 .  H304

Po l r a e b n y  ut zen do tapicera, mó 
w lacy po polsku G mnazyaina

Nr 1 róg Fundualejowskiej. 11306

p o tr z e b n i naućtycielLa lub nau 
*• csyciel du dwojga dziecO fhłop- 
Ca przygotować lo  pierw szej k lasy 
Liwnazyuw, dziewczynce początki 
PrnSjri 10 rb., Całkowite utrzymanie 
osobny poLoj i koszta podróżą. Za- 
wadzki a? Karolinie, p oci ta Cbabno 
kljow. g u b .  ______ 11317

energiczni tife n c i do sprzedały 
pierwszorzędnych maszyn do pł­
atnia. K ij Dum  Przemyśl. H andl. 
M figahm  i Schoenaich Nowa 3

apii*> • D sbspatop V .  tu>
. ■ i.a s k i.  Kijów, ul. Fundukle- 

jow ska 30— 2°- _ Roboty polecone 
wykonyw a solidnie, 11303

R z ą d c a  kaw aler, energie.ny, 
d o św a d cio n y .-G o rze la n y , re- 

ktyfikator, kursy g irzeln ieze d >sko-
A)
nata praU yka yąe wjzyntkiob dtia- 
łacb, znakim ite świadectwa. „Pro­
mień", M arzzaikos sza i 19, W ar- 
siaw a. 1134*

Francuz
muzyka, splew , m alarstwo, -eferen- 
cye. Bm ro [ahołaowsktej W a-sza- 
w t  le iozo lim lk a  82 U 251

ś d m i j i i a t M t ł r  ' s ś n y ,  poznsń- 
M  czyk  35 -lat k aw a le r, ip e .y *  lista  
ek sp iu s tacy i la ió w  i h a n d lu  d rz e ­
w em , d łig o le tn i k ie ro w n ik  dużych  
ta r tak ó w  pp . z# g r in 'c ą ,  o b e z n a n y  
g ru n to w o  e * p ro w a d ie n ie u  ać m '-  
n fs tracy i le śn r, ks-ążkow ością , k a l- 
ku lacyam  g o sp o d a rs tw em  rc l r e m  
i ry b n em  1 sei w itu tam i z p rak ty k ą  
15 e tn ią  w  N łem czećb, G slicyi, Kió- 
les tw ie  i  LitW ie, x na jpow ażn ie jszc- 
m l le k o M e a d fc y a u i i św iaaec tw am i,
••tatnło d yyrktpr stu pięćdzlesięcłtt 
ty* ęc.y t l50,OQO) dziesięcin la iw
postukuje zaraz mu<“j posady Cfej-
ty prosię tó lerew ac pud adresem. 
Adm iniatrscyę .Dzienn ka Kijowsk:* 
p o i liieraou L. H &. 1879 11332

p O K Ó ) 'ad. y, porządnie umeblo­
wany do wynajęcia. R gniedz'eft 

sl,a Nr 4 m. 3. 11330

Za p s k ó j |  inteligentna n ieak a  po- 
ezuk. Iekcyi. Frzyjraie ranne la- 

ję d c . T h so flc jo w sla  14- 12, od 12
do 3. 11322

Da l e r a p  w g  w  gub. podolskiej, 
w ołyr.ikiej lub k ijo w ski'j, posz- 

kuję od 270 ao 350 dziesięcin odse­
parowanej dobrej gleby z w ygód 
nypt domem, zabudowaniami, nieda­
leko zolei O lerly  pisemnne. od­
dział biura tgronom iczrege Zdi o 
lewsl l i Grabow.k*, Winnica, Miko­
łajew ski p roap  kt 63 11331

DO s p ro e S a n ia  okazyjnie um e­
blowanie do pokCjU jadalnego 

w  stylu Rococo. orzetb , 1 i anap* 
6 krzeael. 1 st ł, 2 lustra 1 mi bic 
budoari w< Rococo. W .-2 ytomier- 
•ka 8 B m. 3. C gląd zć od 11 — 4 ■ i 
po pot. 11337

R e d a k to r  o d p o w ie d '.« lr  v Z y g m u n i  M c s f o w s k i . Drukarnia Polska w Kijowie, Krcsrczatyk Ns 38. Wydawca A n to n i Z ia le A śk i.


